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Obradowało Biuro Polityczne KG PZPR

Aktywnie
realizować zadania!

Konferencja prasowa z prof. Cz. Bobrowskim

Jak przywrócić
równowagę gospodarcza?

ZALEDWIE MIESIĄC M INĄŁ od ukonstytuowania się Kon- formy gospodarczej, uregulowanie 
sultacyjnej Rady Gospodarczej. W tym krótkim  czasie 30-oso- statusu indywidualnych gospo- 
bowa rada, będąca społecznym ciałem opiniodawczym rządu systemu ̂ “ pgr «az^oSracowame 

opracowała własny raport o stanie gospodarki i polityce nowych zasad funkcjonowania 
gospodarczej w okresie minionego 1,5 roku oraz ocene pod- drobne3 wytwórczości. Do spraw 
stawowych problemów gospodarki na przełomie I i I I  kw. S 3 t , "S to m T  
Fierwszy je j dokument, przygotowany przez specjalny zespół członków rady, jej kierunek jest 
redakcyjny — jest swego rodzaju podstawą, na której opierać •SS59'.. ai  “ f  brakuje też wąt. 
sig będą dalsze prace rady konsultacyjnej."'

dotacje i nie rozwiązany jest pro- 
JAK oświadczył wczoraj na blem rekompensat z tytułu ‘pod- 

konferencji prasowej je i prze- wyż£i c®n , artykułów przemysło-___ » \  t-. wych. Problematyczna jest teżwodniczący prof. Czesław Bo- sprawa równowagi gospodarczej, 
browski: przygotowanego ra- Obecnie trudno jeszcze przewidzieć
portu w żadnym przypadku .bi;d3 ,.ffeli.ty ^kiany cen„• a  i ^ -  oraz 3alc zlikwidowany zostanienie można traktować jako próg deficyt budżetowy. T y m c z a s e m  do- 
nozy na przyszłość. W obecnej póki nie wyjaśni się tych proble- 
sytuacji trudno byłoby zresztą t.rudn? b9d2ie mówić o przy-
o dokonywanie tego rodzaju- wracaniu rownowag' gosoodarcze;. 
syntetycznej oceny. Reforma 
gospodarcza praktycznie dopie­
ro zaczyna działać.

Falklandy — Malwiny

Starcia trwaj;
BRYTYJSKA grupa operacyj 

na, działająca na południowym 
Atlantyku, prowadziła nękające 
działania wojskowe przeciwko 
garnizonowi argentyńskiemu na 
Falklandach — Malwinach. Jak 
podał 11 bm. rzecznik minister 
stwa obrony, w nocy z ponie­
działku na wtorek, brytyjska 
fregata, której towarzyszyły in­
ne jednostki, przepłynęła cieś-

(Dokończenie na str. 3)

Na Morzu Japońskim

Zatonęły 
3 statki

T O K IO  P A P . W  T o k io  p o d a n o  
w e  w to r e k ,  że w  c ią g u  m in io n e j  
d o b y  na s k u te k  z d e rz e n ia  w  cza‘s ie  
g ę s te j m g ły  z a to n ę ły  n a  M o rz u  
J a p o ń s k im  3 s ta t k i  t r a n s p o r to w e :  
2 ja p o ń s k ie  i  p o łu d n io w o k o r e a ń -  
s k i.  J a p o ń s k i u r z ą d  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a  m o rz u  z o rg a n iz o w a ł a k c ję  p o ­
s z u k iw a n ia  z a g in io n y c h  b e z  w ie ś c i 
7 c z ło n k ó w  z a łó g  z a to p io n y c h  
s ta tk ó w .

WARSZAWA PAP. Wczoraj 
Biuro Polityczne KC PZPR za­
poznało się z oceną sytuacji po­
litycznej kraju.

Stwierdzano, że ekscesy ulicz­
ne wywołane w pierwszych 
dniach maja przez wrogie socja 
listycznej Polsce ośrodki godziły 
w żywotne interesy naszego spo 
łeczeństwa, w postęp stabiliza­
cji, w  spokój społeczny.

Podkreślono, że wydarzenia te 
miały miejsce w momencie gdy 
podjęte zostały kolejne wysiłki 
na rzecz normalizacji życia, gdy 
pojawiają się pierwsze rezulta­
ty  opanowania anarchii rynko­
wej, wprowadzana jest refor­
ma, a liczny udział społeczeń­
stwa w manifestacjach 1-majo­
wych stał się przejawem postę­
pu na drodze porozumienia na­
rodowego.

Biuro Polityczne zaleca wszy­
stkim instancjom oraz organi­
zacjom partyjnym aktywną rea­
lizację zadań wynikających w 
świetle obecnej sytuacji z u- 
chwał VIT i V III Plenum KC.

Biuro Polityczne wyraziło po­
parcie dla ocen i działań rządu 
w powstałej sytuacji.

Biuro Polityczne z udziałem 
przewodniczących organizacji' 
młodzieżowych omówiło kie­
runki przygotowań do IX  Ple­
num KC, które poświęcone bę­
dzie problemom młodzieży.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało programowe założenia u- 
mocnienia i rozwoju stosunków 
Polski z ZSRR.

Stwierdzono, że stosunki te 
mają fundamentalne znaczenie 
dla poprawy sytuacji gospodar­
czej, dla odbudowy pozycji Pol­
ski na arenie międzynarodowej, 
dla bezpieczeństwa i nienaru­
szalności naszych granic 

Podkreślono potrzebę rozsze­
rzania oraz tworzenia nowych 
form współpracy politycznej, 
gospodarczej, naukowej i kultu, 
ralnej oraz w innych dziedzi­
nach.

W  R A P O R C IE  s p ró b o w a n o  je d ­
n a k  d o k o n a ć  o c e n y  c z y n n ik ó w  
k tó r e  w  m in io n y m  r o k u  d e c y d o ­
w a ły  o m o ż liw o ś c ia c h  p rz e ła m a n ia  
k r y z y s u .  O b o k  c z y n n ik ó w  p o l i t y c z ­
n y c h , w  d o k u m e n c ie  w y l ic z o n o  ró w  
n ie ż  p r o b le m y  k tó r e  p o w in n y  b y ­
ł y  b y ć  r o z w ią z y w a n e  w  u b . r . ,  a 
k tó r e  z ró ż n y c h  p r z y c z y n  p o d e jm o  
w a n e  są d o p ie ro  o b e c n ie . W ś ró d  
t y c h  o s ta tn ic h  a u to rz y  o p ra c o w a ­
n ia  w y m ie n ia ją  m .in .  s z e ro k o  ro . 
z u m ia n ą  r e fo rm ę  in s ty tu c jo n a ln ą  
w  fu n k c jo n o w a n iu  p a ń s tw a , z m n ie j 
s z e n ie  n a p ię c ia  b i la n s u  p ła tn ic z e g o , 
p r o b le m y  r ó w n o w a g i r - n k o w e j ,  
zsn ia nę  s t r u k t u r y  m a ją t k u  p ro d u k  
c y jn e g o  i  g łę b o k ą  r e w iz ję  p r o g r a ­
m ó w  in w e s ty c y jn y c h ,  z m n ie js z e n ie  
e n e rg o c h ło n n o ś c i,  z m ia n ę  s t r u k t u r y  
p rz e m y s łu , r e w iz ję  p o l i t y k i  za ­
t r u d n ie n ia  i  p o l i t y k i  r o ln e j ,  r e fo r ­
m ę  c e n  z a o p a trz e n io w y c h , d e ta lic z ­
n y c h  i s k u p u  o ra z  p r o b le m y  o c h ro  
n y  s ła b s z y c h  g r u p  s p o łe c z n y c h , i  
p o tr z e b  p o d s ta w o w y c h .

W  je d n e j  z c zę śc i r a p o r tu  d o k o ­
n a n o  z e s ta w ie n ia  p ro b le m ó w  k t ó ­
re  ju ż  ro z w ią z a n o . D o  te j  g r u p y  
tw ó r c y  r a p o r tu  z a l ic z y l i  m .in . 
s tw o rz e n ie  p o d s ta w  p r a w n y c h  re -

Kio chce skłócić ze sobq Polaków...

Nasila się jad w eterze
N A S IL A  S IĘ  a n ty p o ls k a  k a m p a ­

n ia  p ro p a g a n d o w y c h  o ś ro d k ó w  d y ­
w e r s y jn y c h  za g ra n ic ą .  Z g o d n ie  z 
w o lą  m o c o d a w c ó w  „ W o ln e j  E u ro ­
p y ”  „ G ło s u  A m e r y k i ”  i  im  p o ­
d o b n y c h  ro z g ło ś n i,  w  e te r  p ły n ą  
i n s t r u k c j i  d o  k o le jn v c h  z a m ie sze k , 
n ie le g a ln y c h  d e m o n s tra c j i  i  s t r a j ­
k ó w  w  P o lsce , K o ła  na  Z a c h o d z ie , 
k tó r y m  b a rd z o  n ie  na  rę k ę  b y ły  
p ie rw s z e  o z n a k i p o d n o s z e n ia  s ię 
P o ls k i z u p a d k u  g o sp o d a rc z e g o  
o ra z  z la w is k a . m o g ą ce  ś w ia d e z v ć  
o s p a d k u  n a n ię c ia  s p o łe c z n o  -p o n ­
ty c z n e g o  w  n a s z y m  k r a ju ,  d o g a ­
d a ją  w s z e lk ic h  s ta -a ń . a b y  ’ o 'a -  
k ó w  « M ś c ić  ze sobą o c k n ą ć  k u  

nzo-te n a w e t  do  ro z le ­

w u  k r w i .  u n ie m o ż l iw ić  im  w y c h o ­
d z e n ie  z k r y z y s u

R o z g ło ś n ia  „ W o ln a  E u ro p a ”  w  
s w y c h  p r o g ra m a c h  r a d io w y c h  w  
ję z y k u  p o ls k im  bez w y tc h n ie n ia  
z a ch ę ca  do s t r a jk ó w  i in n y c h  n ie ­
le g a ln y c h  w y s tą p ie ń  . .p o w o łu ją c  
s ię  n a  g r u p k ę  e k s t re m is tó w  p o l i ­
ty c z n y c h  z „ S o l id a r n o ś c i”  P o d o ­
b n ie  „ G ło s  A m e r y k i ”  e m itu ją c y  w  
je ż y k u  p o ls k im  d o k ła d n e  in s t r u k  
e j?  d o  za jść  w  n a jb l iż s z e j  p rz y s z łe  
śc i. k tó r e  p o d a je  s ię  w  fo rm ie  
„ a o e lu  u k r y w a .?a c v c h  ■**sie p r z y w ó d ­
c ó w  „ S o l id a r n o ś c i”  i t p  W  ty m  sa- 
m v m  to n ie  u t rz y m a n e  są p o ls k ie  
p r o g r a m y  B B C . r a d ia  F ra n c e  I n ­
te r n a t io n a l  i  D e u ts c h la n d fu n k .

Przed Plenum KC PZPR 

w sprawach młodzieży

Realnie oceniać,
skutecznie pomagać

WARSZAWA PAP. Kryzys 
społeczny i ekonomiczny kraju 
ze szczególną ostrością obnażył 
problem perspektyw życiowych 
młodego pokolenia. Nieprzypad- 

(Dokończenie na str. 3)

W Bonn i Wiedniu

Rozmowy
wicepremierów
W E  W T O R E K  w ic e p re m ie r  i p rze  

w o d n ic z ą c y  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ­
ty c z n e g o  E d w a rd  K o w a lc z y k  k o n ­
ty n u o w a ł  ro z m o w y  w  R F N .

P o p o łu d n iu  E d w a rd  K o w a lc z y k  
w z ią ł u d z ia ł w  k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j w  B o n n , w  czas ie  k tó r e j  
w s k a z a ł na  p o trz e b ę  k o n ty n u o w a ­
n ia  d ia lo g u  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  i 
s z u k a n ia  p ła s z c z y z n  p o ro z u m ie n ia  
i w s p ó łp ra c y .

N a to m ia s t w  W ie d n iu  p rz e b y w a  
w ic e p re z e s  R a d y  M in is t r ó w  M ie ­
c z y s ła w  F R a k o w s k i,  k t ó r y  zo s ta ł 
p r z y ję t y  p rze z  k a n c le rz a  rz ą d u  
fe d e ra ln e g o  R e p u b l ik i  A u s t r i i  d ra  
B ru n o n a  K re is k ie g o .

W  K IN A C H  n ie m a l sam e p o w tó r ­
k i .  B r a k  d e w iz  s p o w o d o w a ł d u żą  
m o n o to n ię  w  re p e r tu a r z e .  K in a  
p r o p o n u ją  t y t u ł y ,  na  k tó r e  l ic e n ­
c ja  jeszcze  n ie  w y g a s ła , a k tó re  
c ie s z y ły  s ic  p o w o d z e n ie m  w  la ta c h  
u b ie g ły c h .  T a k im  o b ra z e m  je s t  
m . i n  , ,S a tu rn  3” , s e n s a c y jn y  f i lm  
z g a tu n k u  ,,s c ie n c e  f ic t io n * ’ z F a r -  
r a h  F a w c e tt  i  K t r k le m  D o u g la s e m

N A  Z D J Ę C IU : u r o d z iw a  F a r ra h  
F a w c e t t  w  f i lm ie  „ S a tu rn  3” .

C A F  — C a m e ra  P ress

„Serce” Amicisa -  
w najbliższych dniach

WCZORAJ Szczecińskie Zak­
łady Graficzne zakończyły druk 
trzeciej gazetowej książki — 
..Serca” Amicisa, ilustrowanego 
przez Andrzeja Tomczaka. Wszy­
scy posiadacze talonów będą 
mogli nabyć bez żadnych prze­
szkód i kłopotów, to, na co się 
złożyli przynosząc paczki z ma* 

(Dokończenie na str. 2)

„My z I Brygady nie darujemy, potrafimy w mordę bić”

Piłsudski— spiżowy bohater?
Leg e n d a  Piłs u d s k ie g o  —

spiżowej nieskalanej po- 
stao bohatera narodowego 

— przetrwała dó dziś w pewnych 
kręgach naszego społeczeństwa, 
co więcej, ostatnim czasy daje 
się zauważyć nawet jej renesans 
w niektórych środowiskach mło­
dzieżowych. Dziś, w kolejną rocz- 
n cę jeger śmierć , a także zama­
chu majowego jego autorstwa, 
warto przypomnieć nieco jego 
sposób bycia, charakteryzujący 
dobrze jego prawdziwą osobo­
wość.

Legendę Piłsudskiego zaczęto 
budować jeszcze za jego życ a. 
Rozbudowując kult Piłsudskiego 
uczynione iego imieniny w dmu

19 marca, obchodzonym z iście 
bizantyjskim ceremoniałem, nieofi 
cjalnym świętem państwowym. 
Obchody te sprzyjać miały rzą­
dowej -propagandzie mającej na 
celu uzyskanie pozorów poparcia 
dla marszałka całego społeczeń­
stwa i utożsamianie jego osoby z 
państwem Podstawą do obcho­
dów był wydany 23 lutego 1927 r 
reskrypt ministra Sławaja-Skład- 
kowskiego w sprawie „imienin pa 
na prezesa Rady Ministrów i mi­
nistra spraw wojskowych, pierw­
szego marszałka Polsk; Józefa 
Piłsudskiego". Sorawozdania z 
obchodów należało składać do 
Prezydium Rady M'misłrów. A oto 
co np. D'sał w swym sprawozda­

niu wojewoda śląski, Michał Gra­
żyński: „...donoszę, iż społeczeń­
stwo tutejsze W dniu 19 marca 
święciło dzień imienin pana pre­
miera w sposób uroczysty w for­
mie zorganizowanych obchodów 
we wszystkich miejscowościach tu 
tejszego województwa przez ko­
mitety obywatelskie z udziałem 
miejscowych wład2 państwowych, 
wojskowych, samorządowych i ko 
munalnych. W przededniu im e- 
nin odbyły się w Katowicach i w 
miastach powiatowych capstrzy­
ki, w których wzięły udział od­
działy wojskowe, organizacje przy 
sposobienia wojskowego i .wycho-

(Dokończenie na str 3)
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Z prac Egzekutywy KM PZPR

♦  Budownictwo mieszkaniowe
♦  Dyskusja o zw. zawodowych

NA wczorajszym posiedzeniu, 
w  obecności prezydenta miasta 
J. Stopyry i  dyr. DRM B. Stel- 
tera Egzekutywa KM PZPR 
rozpatrzyła informacją dot. pla­
nu inwestycyjnego budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszące­
go w mieście Szczecinie. Prze­
widuje on oddanie do użytku 
w  bież. roku 2 $47 mieszkań 
(w tym 260 to budownictwo 
jednorodzinne), co stanowi o 
If tl mieszkań więcej niż w roku 
ub. Jeśli chodzi o budownictwo 
towarzyszące, plan zakłada prze 
kazanie 10 080 m. kw. pow. 
użytkowej, w  tym pierwszą 
część wielkiego pawilonu han­

dlowego „Helios” na os. Słonecz 
nyim, 2 sklepów i 2 pawilonów 
usługowych, — pawilonu chirur 
gicznego (58 łóżek), 4 przedszko 
li (420 miejsc) i 4 mini-przy- 
chodni.

W dalszych punktach Egze­
kutywa zapoznała się z dotych­
czasowym przebiegiem dyskusji 
OOP/POP nad przyszłością ru ­
chu zawodowego, oraz oceną 
pracy komisji problemowych 
KM.

„Serce” Amicisa
(Dokończenie ze str. l)

kuiałurą do szkolnych punktów 
zbiórki.

Obecnie t-rwają prace przy 
zszywaniu i  cięciu książeczki. 
Pierwszą partię nakładu „Ruch” 
będzie mógł odebrać w końcu 
tego tygodnia. Pozostanie jedy­
nie rozwiezienie do poszczegól­
nych kiosków i oznaczenie da­
ty  rozpoczęcia sprzedaży. Tak, 
jak i poprzednio książeczki 
znajdą się we wszystkich pun­
ktach miasta, co jest dużą wy­
godą dla mieszkańców.

Zachowując ciągłość wydawni 
czą, oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej, przygotowuje już 
czwartą książkę. Będzie nią 
„Awantura o Basię”  Kornela 
Makuszyńskiego. I na ten tytu ł 
również ogłosimy zbiórkę maku 
lafcury, którą także przeprowa­
dzimy przy pomocy szkół.

S O J U S Z N IK O M  n a sze j a k c j i  c h c e ­
m y  je szcze  zda ć  s p ra w ę  z k o ń c o ­
w y c h  w y n ik ó w  p o p r z e d n ie j z b ió r ­
k i .  O tó ż  d o ść  w y s o k i  (22 ty s . )  o k a ­
z a ł s ię  k o s z t  t r a n s p o r tu  m a k u la ­
t u r y  ze s z k ó ł d o  P a p ie rn i.  Z e w ­
sząd trz e b a  b y ło  p a p ie r  o d e b ra ć  
s z y b k o , a b y  n ie  za w a d z a ł u c z n io m . 
a  w ię c  „ T r a n s k o m ”  p rz e w o z ił  ła ­
d u n k i  z d u żą  c z ę s to t liw o ś c ią . P o ­
n ie w a ż  P a p ie rn ia  w  S k o lw in ie  p ła ­
c i  o b e c n ie  w ię c e j za m a k u la tu rę ,  
p o  o d l ic z e n iu  k o s z tó w , na  k o n c ie  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l ­
t u r y  z n a la z ł s ię  z y s k  w  w y s o k o ś c i 
p o n a d  50 ty s . z ł.

P r z y  t e j  o k a z j i  p o n o w n ie  w r a ­
c a m y  d o  s p ra w y  w y k o r z y s ta n ia  
z g ro m a d z o n y c h  su m  w  in te re s ie  
s z c z e c iń s k ic h  d z ie c i. M oże  C z y te ln i ­
c y  zech cą  n a m  p o d p o w ie d z ie ć , na 
co  ic h  z d a n ie m  n a le ż a ło b y  p rz e ­
z n a c z y ć  p ie n ią d z e  a b y  p r z y n io s ły  
on e  s z c z e c iń s k im  u c z n io m  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  ja k ą ś  ra d o ś ć  w  obec 
n y c h  t r u d n y c h  czasach?

W ra c a ją c  d o  t e r m in u  s p rz e d a ż y  
„ S e r c a ”  — p o d a m y  go  jeszcze  w  
ty m  ty g o d n iu .  ( j f )

Ważne d!a 
maturzystów

R E K T O R A T  W y ż s z e j S z k o ły  F i l ­
m o w e j,  T e le w iz y jn e j  i  T e a tr a ln e j 
w  Ł o d z i z a w ia d a m ia  że w  r o k u  
a k a d e m ic k im  1982/83 o d b ę d ą  s ię  
p r z y ję c ia  k a n d y d a tó w  na  n a s tę p u ­
ją c e  w y d z ia ły  s tu d ió w  s ta c jo n a r ­
n y c h : W y d z ia ł R e ż y s e r i i  F i lm o w e j 
ł  T e le w iz y jn e j .  W y d z ia ł O p e r a to r ­
s k i  i R e a liz a c j i  T e le w iz y jn e j  W y ­
d z ia ł A k t o r s k i.  W yższe  S t u T u m  Za 
w o d o w e  O r g a n iz a c ji  P r o d u k c j i  F i l ­
m o w e j i  T e le w iz y jn e j  o ra z  W yższe  
Z a w o d o w e  S tu d iu m  R e ż y s e r ii F i l ­
m u  A n im o w a n e g o . P r z e w id y w a n y  
te r m in  e g z a m in ó w  w s tę o n y c h :  5—3: 
l ip c a  b r .

W a r u n k ie m  d o p u s z c z e n ia  k a n d y ­
d a ta  d o  e g z a m in u  w s tę p n e g  je s t 
z ło ż e n ie  o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n tó w  
o ra z  p ra c  tw ó rc z o ś c i w ła s n e j T e ­
g o ro c z n i a b s o lw e n c i s z k ó ł ś re d n ic h  
s k ła d a ją  p o d a n ia  o p r z y ję c ie  na  I  
r o k  s tu d ió w  p o p rz e z  S z k o ln e  K o ­
m is je  R e k r u ta c y jn e ,  zaś m a tu rz y ś c i  
z l a t  u b ie g ły c h  o ra z  a b s o lw e n c i 
w y ż s z y c h  u c z e ln i b e z p o ś re d n io  do  
S e k r e ta r ia tu  U c z e ln i r>od ad re se m  
90-232 Ł ó d ź , u ł. T a rg o w a  61/63 T e r ­
m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  u p ły w a  z 
d n ie m  15 c z e rw c a  b r

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la ją  p o ra d n ie  k o n s u l ta c y jn e  d z ia ła ­
ją c e  p r z y  w /w  w y d z ia ła c h  T e le fo n  
u c z e ln i:  Ł ó d ź  n r  639-44.

TV Szczecin
na antenie Dwójki
W CYKLU prezentacji ośrod­

ków na antenie Dwójki TV 
Szczecin nada 13 bm, dwugo­
dzinny program, (od 20.15- do 
22.15). Złożą się nań reportaże, 
film y dokumentalne i koncert 
z Zamku Książąt Pomorskich.

Szczeciński OTV zapowiada 
również powtórkę filmu doku­
mentalnego A. Androchowicza 
„Kryptonim  Synteza” . Film ten 
na prośbę wielu widzów, zwłasz 
c a rodzin nieżyjących już bo­
haterów, emitowany będzie 5 
czerwca o godz. 13.20 w pro­
gramie I.

„Wolna Europa" w TYP

„Latarnia
morska"

W C Z O R A J , w  d r u g im  z c z te  
ro o d c in k o w e g o  c y k lu  f i łm .e  
T V P  p o ś w ię c a n y m  d z ia ła ln o ­
śc i R a d ia  „ W o ln a  E u ro p a ”  w  
M o n a c h iu m  — M ie c z y s ła w  
L a c h , d łu g o le tn i  k a d r o w y  p ra  
c o w n ik  te j  ro z g ło ś n i m ó w i ł  o 
j e j  p o w ią z a n ia c h  z w y w ia d e m  
a m e ry k a ń s k im .  M u s im y  p a ­
m ię ta ć  o  ty m  — p o w ie d z ia ł 
o n  — że d la  w s z y s tk ic h  s il 
a n ty s o c ja l is ty c z n y c h ,  w  k r a ju  
„ W o ln a  E u ro p a ”  s p e łn ia  ro lę  
l a t a r n i  m o r s k ie j,  ś c ią g a ją c e j 
o p o z y c jo n is tó w  ja k  ś w ia t ło  
ć m y .  W  z w ią z k u  z ty m  w y ­
w ia d  a m e ry k a ń s k i  m a  d o s k o ­
n a łą  o k a z ję  n a w ią z y w a n ia  
k o n ta k tó w  i z b ie ra n ia  i n f o r ­
m a c j i ,  k tó r e  n ie  zaw sze m u ­
szą s łu ż y ć  d o  ro b ie n ia  p r o g r a ­
m ó w  r a d io w y c h ,  a le  te ż  n p  
w e r b o w a n iu  a g e n tó w .

D z iś  p o  d z ie n n ik u  k o le jn y  
o d c in e k .

Realnie oceniać
(Dokończenie ze str. 1)

kowo więc właśnie tym spra­
wom poświęca się tak wiele u- 
wagi nie tylko w dyskusjach, 
ale i w konkretnych działa­
niach. Trwają jak wiadomo 
przygotowania do plenarnego po 
siedzenia Komitetu Centralnego 
PZPR poświęconego zagadnie­
niom młodzieży. W przygotowa­
niach tych istotne znaczenie 
mają propozycje programu po­
prawy warunków startu życio­
wego i zawodowego młodzieży 
przygotowane przez grono eks­
pertów, ludzi znających się na 
sprawach młodego pokolenia, 
kwestiach demograficznych, za­
trudnienia, w problemach socjal 
nych i by'owych.

P R O G R A M  te n  n ie  m oże b y ć  o- 
c z y w iś c ie  t r a k t o w a n y  ja k o  d o k u -

W FMS „Pcimo"

35 lat bez pożarów
M IŁ Y M  a k c e n te m  z b l iż a ją c y c h  w  fa b r y c e  b y ł  k a ż d y  ze z m ie n ia -  

s ię  D n i  O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j ia c y c h  s ię  d y r e k to r ó w  l k a ż d y  
i  D n ia  S t ra ż a k a  b ę d z ie  ju b i le u s z  w  p rz e c h o d z i ł  s tra ż a c k ie  p rz e s z k o le -  
F a b ry c e  .M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d u - n ie .
w y c h  . .P o lm o ’ w  S z c z e c in ie . O d  Z a p y ta łe m  w  i ł u  a k c ja c h  gasze- 
35 la t  d z ia ła  tu  o d d z ia ł O c h o tn i-  n ia  o g n ia  w  fa b r y c e  p#zez 35 la t  
c z y c h  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  t r a k t o w a -  b r a l i  u d z ia ł z a k ła d o w i ry c e rz e  z lo -  
n y  p rz e z  z a ło g ę  ja k o  o r g a n iz a c ja  te g o  k a s k u  i  to p o rk a ,  
zn a n a  n ie  t y ł k o  i  n ie s ie n ia  p o -  — W b a rd z o  n ie l ic z n y c h ,  d ro b -  
m o e y  w  p r z y p a d k u  p o ż a ru  w  za - n v c h  — o d p o w ie d z ie l i  d z ia ła c z e  — 
k ła d z ie , a le  m a ją c a  n a  k o n c ie  ró ż -  g d y ż  d o k ła d a m y  w ie lu  s ta ra ń , b y  
ne  in i c ja t y w y  s p o łe czn e , k u l t u r a ! -  p o ż a ró w  u nas w  fa b r y c e  n ie  by- 
oe  i t d  ło . N a jw a ż n ie js z a  je s t  p rz e c iw p o ż a -

— M a m y  w  O S P  o s ie m d z ie s ię c iu  y  ' T a k t y k a ,  
d o b rz e  w y s z k o lo n y c h  s tra ż a k ó w  — (J u r )
z w ie r z y ł  s ię  . .K u r ie r o w i ”  F r a ń - ”
szek A N D R Y S , d łu g o le tn i  p re zes  
O S P  w  , ,P o lm o ”  j  m a m y  co n a j ­
m n ie j  d z ie s ię ć  ra z y  ty le  z a g o rz a ­
ły c h  s y m p a ty k ó w . N asza t r a d y c ją  
je s t  w io s e n n y  fe s ty n ,  u rz ą d z a n y  
d la  c a łe j z a ło g i w  m a ju  w  z a k ła ­
d o w y m  o ś ro d k u  w y p o c z y n k u  s o b o i-  
n io -h ¡« d z ie ln e g o  nad je z io re m  M ie ­
d w ie .  T r u d n o  z a p a m ię ta ć  w s z y s tk ie  
s tra ż a c k ie  i n i c ja t y w y  % c a łe g o  35- 
- le c ia .  W sp o m n ę  t y lk o  o p o m o c y  
fa b r y c e  i  m ia s tu  w  t r u d n y c h  sy 
tu a c ja c h , j a k  n p . w y p o m p o w y w a ­
n ie  w o d y  z p o m ie szcze ń  z a la n y c h  
u le w ą , p ra c e  p o rz ą d k o w e  i  g o sp o ­
d a rc z e  w y k o n a n e  p rze z  s tra ż a k ó w  
bez ż a d n e g o  d o d a tk o w e g o  w y n a g ro  
d ze n ia .

— T r z e b a  p rz y z n a ć , że od  sam e­
go p o c z ą tk u  is tn ie n ia  O S P  k ie ­
r o w n ic tw o  z a k ła d u  d b a  o s tra ż a ­
k ó w  - i na sza  o rg a n iz a c ję  — p o w ie ­
d z ia ła  W a n d a  J A N K O W S K A . re ­
d a k to r k a  g a z e ty  z a k ła d o w e j.  od 
w ie lu  l a t  d z ia ła c z k a  O S P  w  . .P o l­
m o ”

S tra ż a c y  w  fa b r y c e  w y s z k o l i l i  
w ie lu  o d w a ż n y c h  m ło d y c h  Ludzi, 
k tó r z y  n a w e t  do  p r z e jś c iu  d o  in -  
ne1 p r a c y ,  w  in n y c h  z a k ła d a c h , 
c z y  te ż  p o  u z y s k a n iu  e m e r y tu r y  
p o z o s ta li w ie r n i  s tra ż y  1 s p o łe c z n e ­
m u  d z ia ła n iu  w  te j  o r g a n iz a c j i.  W  
u b . r o k u  O S P  z . .P o lm o ”  z d o b y ła  
I I  m ie js c e  w  S z c z e c in ie  z t y t u łu  
s p ra w n o ś c i b o lo w e j.  J e s t to  z a ró w ­
n o  za s łu g a  m ło d s z y c h  w ie k ie m , 
la k  i  w e te r a n ó w  c z u w a ją c y c h  na d  
s z k o le n ie m  P rz y  o k a z j i  c ie k a w o ­
s tk a :  p rz e z  35 la t  c z ło n k ie m  O S P

Z kroniki kryminalnej’

Fałszywa „pani doktor
— PROSZJ5 OTWORZYĆ, je ­

stem lekarzem, muszę natych­
miast wezwać karetkę reanima­
cyjną, sąsiad z góry ma zawał...

Właścicielka mieszkania, 60- 
-letnia kobieta, patrzy przez 
wizjer. Przed drzwiami stoi 
młoda kobieta z lekarskimi 
słuchawkami na szyi. Jej zacho 
wanie i wygląd nie wzbudzają 
podejrzeń. Otwiera drzwi I 
wskazuje telefon. W chwilę 
później do mieszkania wchodzi 
dwóch młodych mężczyzn — 
przedstawiają się jako pielęg­
niarze i pytają o „panią doktor” . 
Czy zadzwoniła już po karetkę?

— Tak, już dzwoniła, proszę 
bardzo do środka, jest w poko­
ju.

Starsza pani mogła nie wie­
dzieć, że karetka ma radiotele­
fon i jest stale w kontakcie ze 
szpitalem. Nie przyszło jej też 
na myśl wylegitymowanie wcho

dzących osób. Cóż, starsi ludzie 
są zazwyczaj bardzo łatwowier­
ni i  życzliwość drogo ich cza­
sem kosztuje.

WEDŁUG tego schematu prze 
biegał napad rabunkowy na 
mieszkanie przy ul. Konstanciń- 
skiej w  Warszawie.

Rzekoma lekarka weszła ty l­
ko po to, aby upewnić się, ezy 
w mieszkaniu oprócz staruszki 
nie ma nikogo. Dwaj „sanita­
riusze” nie mieli problemu z 
obezwładnieniem bezbronnej, 
słabej kobiety. Związali ją, usta 
zakleili plastrem i pizystąpili 
do penetrowania mieszkania. 
Skradli biżuterię, kryształy 
i inne cenne przedmioty.

Już następnego dnia spraw­
cy napadu zostali zatrzymani 
przez MO i wszystkie skradzio­
ne rzeczy odnaleziono, oprócz... 
wódki, którą złodzieje wypili 
natychmiast po napadzie.

Czteroosobowa grupa: Walde­
mar M (łat 30 — uciekinier z 
zakładu karnego) podający się 
za pielęgniarza, rzeczywiście 
kiedyś pracował w tym zawo 
dzie. Hanna G. (29 lat — matka 
trojga dzieci) występująca jako 
„pani doktor” , pracowała kiedyś 
w szpitalu, ale jako salowa 
i bracia bliźniacy — Paweł 
i Tomasz W (po 27 lat) pomoc­
nicy „pielęgniarza”  — dokona­
ła w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy ośmiu podobnych prze­
stępstw.

Nie zawsze musieli uciekać 
się do przemocy. Gdy podawa­
li się jako „opiekunowie spo­
łeczni” , którzy przyszli zainte­
resować się warunkami samot­
nie mieszkających staruszków, 
byli z taką ufnością i tak ser­
decznie przyjmowani, że wy­
starczyło, iż jeden z „opieku­
nów”. zajął staruszków rozmo­
wą lub badaniem ciśnienia — 
aby drugi mógł w tym czasie 
ukraść dosłownie wszystko. 
Wzruszeni faktem że ktoś się 
nimi interesuje, częstowali goś­
ci herbatą i wszystkim co mie­
li najlepszego. Oczywiście nie 
przyszło im na myśl aby wyle­
gitymować owych „pracowni­
ków opieki społecznej” .

Wyrok w Radomiu
R A D O M  P A P  N a k a r y  p o  25 la t

p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i S ą d  W o je ­
w ó d z k i w  R a d o m iu  s k a z a ł W ie s ła ­
w a  N o w a k a  i W ło d z im ie rz a  S n o p ­
k a . W  p o ło w ie  lu te g o  b r .  w d a r l i  
s ię  and d o  d o m u  81- le tn ie j  m ie sz ­
k a n k i  R o s o c h o w a , k tó r ą  c ię ż k o  p o ­
b i l i ,  a n a s tę p n ie  z r a b o w a l i  z ło te  
m o n e ty , b iż u te r ię  i  in n e  p r z e d m io ­
t y  łą c z n e j w a r to ś c i 800 ty s  z ł. N ie ­
p rz y to m n a  s ta ru s z k ę  p o z o s ta w il i  
z w ią z a n ą  w  m ie s z k a n iu . W s k u te k  
O d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń  k o b ie ta  z m a r  
ła .

m e n t z a m k n ię ty .  D y s k u s je  n a d  p o ­
s z c z e g ó ln y m i r o z w ią z a n ia m i t r w a ją ,  
a d o  „ p r o je k t u  p r o g r a m u ”  d o p i­
s y w a n e  są  n o w e  k w e s t ie .  C e c h ą  
c h a r a k te ry s ty c z n ą  d o k u m e n tu  je s t  
p r o p o n o w a n ie  g łó w n y c h  k ie r u n k ó w  
d z ia ła ń  w s z y s tk im  z a in te re s o w a n y m  
in s ty t u c jo m .  o rg a n o m  w ła d z y  t 
z w ią z k o m  m ło d z ie ż y , o ś w ia c ie  1 w y  
c h o w a n iu . P ro p o z y c je  te  — c o  n a ­
le ż y  ró w n ie ż  p o d k r e ś lić  — z a ry s o ­
w y w a n e  są w  s k a l i  d o ra ź n e j 1 na  
d łu ż s z a  p e rs p e k ty w ę .

Za s p ra w ę  p ie rw s z o p la n o w ą  u zn a  
je  s ię  w a r u n k i  o b y w a te ls k ie g o  
s ta r tu  m ło d z ie ż y . W  la ta c h  s ie d e m ­
d z ie s ią ty c h  p o m a g a n o  p rz e c ie ż  m ło  
d z ie ż y  w  tw o r z e n iu  w i z j i  j e j  a w a n  
su  o b y w a te ls k ie g o , s p o łe c z n e g o  i  
z a w o d o w e g o  w  spo sób  n ie  U czą cy  
s ię  z r z e c z y w is to ś c ią  z  m o ż l iw o ś ­
c ia m i.  S tą d  — ta k  w id o c z n e  dz iś , 
w ła ś n ie  w  k r ę g a c h  m ło d z ie ż y  ro z ­
c z a ro w a n ie  i  f r u s t r a c ja ,  p r z e ja w y  
o b o ję tn o ś c i,  n e g a c j i ,  p r ó b y  iz o lo ­
w a n ia  srę. a n a w e t i  c z y n n e g o  b u n  
tu  N a s tą p i ł  p o  p ro s tu  k ry z y s  w a r -  
to ścL  k r y z y s  w ie lu  a u to ry te tó w  
w y c h o w a w c z y c h  i  m o r a ln y c h ,  z ro ­
d z i ły  s ię  n a to m ia s t n o w e  w z o rc e , 
o b ce  n a s z y m  u s t r o jo w y m  r a c jo m , 
n ie  l ic z ą c e  s ię  z  in te re s e m  n a ro d o ­
w y m . s p o łe c z n y m .

W k w e s t ia c h  s ta r t u  o b y w a te ls k ie  
go „ p r o g r a m ”  z a w ie ra  k i lk a n a ś c ie  
w a ż n y c h  p r o p o z y c ji .  S tw ie rd z a  s ię  
w ię c  m . in .  p o trz e b ę  z w e r y f ik o w a ­
n ia  a k tu a ln ie  re a liz o w a n e g o  s y s te ­
m u  w y c h o w a n ia , c z y te ln e g o  o k r e ­
ś le n ia  r o l i  i  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  
ty m , k t ó r z y  m ło d z ie ż  w y c h o ­
w u ją .  z w e r y f ik o w a n ia  z a ję ć  z w y ­
c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o , z a b e z p ie ­
cz e n ia  w a r u n k ó w  d la  d a lszeg o  ro z ­
w o ju  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  
ja k o  Is to tn e g o  o g n iw a  w p ły w a ją c e ­
go  na p o s ta w y  i  a k ty w n o ś ć  s p o łe ­
c z n o -p o li ty c z n ą  m ło d z ie ż y . W s k a z u ­
je  s ię  te ż  n a  n ie z b ę d n o ś ć  u c z y n ie ­
n ia  z e fe k tó w  p r a c y  p o d s ta w o w e ­
go  m ie r n ik a  o c e n y  p o s ta w  o b y w a ­
te ls k ic h ,  ja k o  g łó w n e g o  k r y te r iu m  
a w a n s u  s p o łe c z n e g o  i  z a w o d o w e g o  
m ło d y c h  lu d a i.  Z  t y m i p r o p o z y c ja ­
m i w ią ż ą  s ię  te ż  z a d a n ia  d o ty c z ą ­
ce o k re ś le n ia  k r y t e r ió w  a w a n s u  
m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w  b e z p o ś re d n io  
w  z a k ła d z ie  p ra c y , p r o je k t y  m o ­
d y f ik a c j i  w  s y s te m ie  w y n a g ro d z e ń , 
ro z s z e rz a n ia  u d z ia łu  m ło d y c h  w  
s a m o rz ą d z ie  p r a c o w n ic z y m  i  w  o -  
g ó le  w e  w s p ó łg o s p o d a rz e n iu  s w o ­
im  m ie js c e m  p ra c y . N ie z b ę d n e  je s t  
ta k ż e  p o d ję c ie  r o z m a ity c h  d z ia ła ń  
w  d z ie d z in ie  k u l t u r y ,  s p o r tu ,  t u r y ­
s t y k i  — ta k .  a b y  n o w e  ro z w ią z a n ia  
D O Z v tyw » ie  w p ły w a ły  na  ś w ia d o ­
m ość m ło d z ie ż y  1 p o b u d z a ją c o  na 
j e j  In ic ja ty w ę .

P r o p o z y c je  te  je ś l i  zo s ta n ą  za­
a k c e p to w a n e  i  k o n s e k w e n tn ie  w p r o  
w a d zon ę  d o  p r a k t y k i  n ie  p r z y n io ­
są o c z y w iś c ie  e fe k tó w  n a ty c h m ia s t.  
S tą d  te ż  . .p r o g ra m ”  -  g łó w n e  k ie ­
r u n k i  d z ia ła ń  w y ty c z a  na  da lsza  
p e r s p e k ty w ę  !

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

35 Wyścig Pokoju
I I  ETAP IN D Y W ID U A LN IE 27. M o k ie je w s k i  (P o ls k a )  — 2.54 

32. M ic h a la k  (P o ls k a )  -  8.27 
36. B a n a sze k  (P o ls k a )  — 9.08 

. S a n ty s ia k  (P o ls k a )  — 9.11
1. S u n n  (Z S R R ) — 3:21.36

(z b o n . 10 se k .)
2. B a r th  (N R D )  — s t r a ta  4 sek.
3. K la s a  (C S R S ) — s t r a ta  7 sek .
4. Z a g re td in o w  (Z S R R )
5. K o z a re k  (C S R S )
6. V i t a l i  (W ło c h y )
7. M o k ie je w s k i  (P o ls k a )
8. P e te n m a n  (N R D )
9. S e re d m fc  (P o ls k a )

10. B a g d t ( F ra n c ja )
11. M is z c z e n k o  (Z S R R )
12. L u d w ig  (N R D )
13. S t r a t i le k  (C S R S ) jo  w e  g ry "  — 26 01
„  , ,  -  w jz y s c y  ze s t r a t«  10 se n . ” g 2 n
28. K r a w c z y k  — s t r a ta  1.32 
34. M ic h a la k  
45. B a n a s z e k
50. S a n ty s ia k ' „  „  ^  ¡5.

DRUŻYNOWO NA I I  ETAPIE Drugi etap ,«  krr. k->-
la r z e  p o k o n a li  z b a rd z o  w y s o k ą  
p rz e c ię tn ą  prędkością —  44,3 k im /

DRUŻYNOWO PO 2 ETAPACH
1. N R D  -  23:32.27
2. C SR S — s t r a ta  11 sek.
3. Z S R R  -  30 sek .
4. B u łg a r ia  —  2.30
5. P o ls k a  — 2.33
6. R u m u n ia  — 9.43
7. F r a n c ja  — 11.36
8. P o r tu g a l ia  — 13.02
9. W io c h y  — 19.08

11. H o la n d ia  —- 37.29
12. K u b a  — 38.21
13. F in la n d ia  — 43.25
14. M a r o k o  — 54.33

1. Z S R R  — 10:05.18
2. C S R S  — te n  s a m  czas 
Z. N R D  — te n  sa m  czas.
4. P o ls k a  — s t r a ta  1.42
5. B u łg a r ia  -  1.42
6. P o r tu g a l ia  — 6.06
7. F r a n c ja  — 7.48
8. R u m u n ia  — 8.01
9. W ło c h y  — 12.38 

10. W ę g ry  -  18.57

IN D Y W ID U A LN IE  
PO 2 ETAPACH

1 B a r th  (N R D )  — 7:50.58
2. L o e tz s c h  (N R D ) -  7:50.58
3. M is z c z e n k o  (Z S R R )

— s t r a ta  1 sek.
4. S u n n  (Z S R R ) — 6 sek .
5. Z a g re td in o w  (Z S R R ) — 6 sek.
6. S e re d iu k  (P o ls k a )  — 10 sek .
7. B a r in o w  (Z S R R ) — 12 sek .
8. V a v ra  (C S R S ) — 13 sek .
9. K o z a re k  (C S R S ) — 14 sek .

10. S i lv a  ( P o r tu g a l ia )  — 22 sek .
11. V i t a l i  ( W ło c h y )  — 23 s e k
12. P a ra s c h iv  ( R u m u n ia )  — 32 sek.
13. J u r c o  (C S R S ) — 1.13
14. K r a w c z y k  (P o ls k a )  — 1.48
15. C h in k o w  ( B u lg a r ia )  — 2.02
16. R o m a s c a n u  ( R u m u n ia )  —  2.09
17. K la s a  (C S R S ) — 2.25
18. L u d w ig  (N R D )  — 2.25
19. P e te rm a n n  (N R D ) -  2.32
20. J a r k in  (Z S R R ) — 2.33

go dz . E ta p  u k o ń c z y ło  90 z a w o d n i­
k ó w .

Turniej tenisowy 
na Pomorzanach

O G N IS K O  T K K F  „ M o r s ”  o r g a n i­
z u je  (o d  15 b m .)  o t w a r t y  t u r n ie j  
te n is o w y  w  g rz e  p o je d y n c z e j m ęż­
c z y z n  d la  n ie  z rz e s z o n y c h . Z a p is y  
w  d n ia c h  12— 13 b m . w  go dz . 14— 17 
n a  k o r ta c h  W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  
( P o m o rz a n y ) .  L o s o w a n ie  13 m a ja  
o go dz . 17. L ic z b a  m ie js c  o g ra n ie  ¿o 
na  d o  32 z a w o d n ik ó w . W p is o w e  
100 zł.

Bokserskie MŚ
T Y L K O  b r a c ia  S k rz e c z : P a w e ł w 

w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  i  G rz e g o rz  (o 
c z y m  in fo r m o w a l iś m y  w c z o r a j)  
z n a le ź l i  s ię  w  p ó ł f in a ła c h  b o k s e r ­
s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  i  m a ją  
ju ż  z a p e w n io n e  m e d a le .
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W  rok po zamachu na papieża

Podróż do Portugalii
RÓWNIEŻ w rok po zama­

chu aa placu przed Bazyliką 
św. Piotra w Watykanie — pi­
sze korespondent DPA — pa­
pież Jan Paweł I I  myśli przede 
wszystkim o opiece duszpaster­
skiej. Dziś 12 maja o godz. 
10 rano papież odbył au-

Jan Paweł II 
przyjął

K. Szabłowskiego
W A T Y K A N  P A P  P a p ie ż  J a n  P a ­

w e ł  I I  p r z y ją ł  w  p o n ie d z ia łe k  na 
a u d ie n c j i  p r y w a t n e j  m in is t r a  n e łn o -  
m o c n e g o , k ie r o w n ik a  Z e s o o łu  ds. 
S ta ły c h  K o n ta k tó w  R o b o c z y c h  ze 
S to l ic ą  A p o s to ls k a , K a z im ie rz a  S za - 
b le w s k ie g o , w  z w ią z k u  z z a k o ń c z e ­
n ie m  Jego m is j i  d y p ló m a ty c z n e l

K a z im ie rz  S za b le -w sk i b y ł  k ie r o w ­
n ik ie m  Z e s p o łu  ds. S ta ły c h  K o n ­
ta k tó w  ze S to l ic a  A p o s to ls k ą  od 
r o k u  1974.

Przed wizytą w W. Brytanii

Brak decyzji
R Z Y M  P A P  P a p ie ż  J a n  P a w e ł 

I I  p r z y ją ł  w e  w to r e k  n a  a u d ie n c j i  
p r y w a t n e j  n ry m a s a  K o ś c io ła  R z y m ­
s k o - K a to lic k ie g o  A n g l i i  i  W a li i,  
k a r d y n a ła  G e o rg e  B a s i la  H u m * ’ a, 
a t a k ie  p ry m a s a  K o ś c io ła  R z y m s k o  
- K a t o l ic k ie g o  w  S z k b c j i  k a r d y n a ła  
G o rd o n a  G ra y a . O f ic ja ln y  k o m u n i­
k a t  o t y m  s p o tk a n iu  o p u b l ik o w a n y  
p rz e z  b iu r o  p ra s o w e  W a ty k a n u ,  
n ie  p o d a je  ż a d n y c h  s z c z e g ó łó w  r o ­
z m o w y . J e d n a k ż e  a g e n c ja  „ R e u te ­
r a ” , p o w o łu ją c  s ię  n a  ź r ó d ła  w a ty  
k a ń s k ie  p isze , i i  g łó w m y m  t jm a -  
te m  s p o tk a n ia  b y ła  p ra w d o p o d o ­
b n ie  p la n o w a n a  w  d n ia c h  od  29 
m a ja  d o  2 c z e rw c a  b r . ,  w iz y ta  J a ­
n a  P a w ła  I I  w  W . B r y ta n i i .

J a k  in fo r m u je  lo n d y ń s k i  k o r e s ­
p o n d e n t  P A P , w iz y ta  o b u  k a r d y n a  
łó w  w  W a ty k a n ie  n ie  p r z y n io s ła  
o s ta te c z n e g o  r e z u lt a tu .  K a r d y n a ł  
K u rn e  o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  ra  
d io w y m ,  że p a p ie ż  n a d a l p o d t r z y ­
m u j»  ch ę ć  p r z y b y c ia  d o  W . B  i ” , 
t a n i l  w  p la n o w a n y m  te rm in ie ,  je ­
ś l i  n ie  z a jd a  o k o l ic z n o ś c i u  n ia n io - 
ż l iw ia ią c e  ta k ą  w iz y tę .  J a k  m o żn a  
s ię  d o m y ś la ć , c h o d z i o e s k a la r tę  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  w o k ó ł  F a lk ­
la n d ó w  O s ta te c z n a  decyz.,'a  p a p ie ­
s k a  z n o w u  w ię c  z o s ta ła  o d ło ż o n a  : 
z a p a d n ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  d o ­
p ie ro  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu ,  na 
k i l k a  d n i  p rz e d  te rm in e m  p la n o w a  
n e j  na  28 b m . w iz y ty .

diencję generalną w tym sa­
mym miejscu w którym w ub. 
roku dosięgły go zb’ odnicze 
kule Po audiencji poleci heli­
kopterem na lotnisko rzymskie 
Fiu-micmo skąd pojedzie w swą. 
jedenastą zagraniczną podróż 
— do Portugali..

4 -D N lO W A  w iz y ta  w  P o r t u g a l i i  
b ę d z ie  w y p e łn io n a  n a b o ż e ń s tw a m i,  
p r z e m ó w ie n ia m i,  s p o tk a n ia m i,  ta k  
J a k b y  p a p ie ż  c h c ia ł  p rz e k o n a ć  sam  
s ie b ie  i  c a ły  ś w ia t , 4 że s t r z a ły  te r ­
r o r y s t y  M e h m e ta  A l i  A g c y  n ie  p o ­
z o s ta w iły  ż a d n y c h  ś la d ó w  n a  je g o  
in te n s y w n y m  ż y c iu  i  p r a c y .  J e d ­
n a k ż e  ta  w iz y ta  g ło w y  K o ś c io ła  
r z y m s k o k a to l ic k ie g o  m a  s p e c ja ln y  
c h a r a k te r .  J a n  P a w e ł I ł  Jest n a j ­
g łę b ie j p rz e k o n a n y ,  że p rz e ż y ł za ­
m a c h  n a  s w o je  ż y c ie  d z ię k i  "opiece 
M a tk i  B o s k ie j,  k t ó r a  m ia ła  u k a z a ć  
s ię  13 m a ja  1917 r o k u  t r o jg u  pa ­
s te rs k im  d z ie c io m  w  p o r tu g a ls k ie j  
m ie js c o w o ś c i F a t im a . D la te g o  te ż  
13 m a ja  p a p ie ż  u d a  s ię  d o  m ie js c a  
p ie lg r z y m e k  — F a t im y ,  a b y  ta m  
p o d z ię k o w a ć  s w o je j  p a tro n c e  za 
c u d .

OD CHW ILI, gdy kule zama­
chowca ciężko raniły papieża 
nie milkną jednak głosy, iż za­
mach pozostawił ślady na zdro­
wiu Jana Pawła II . Niektórzy 
twierdzą, że w publicznych wy­
stąpieniach- »zęściej niż przed 
zamachem na twarzy papieża 
pojawia się napięcie i zmęcze­
nie.

Podczas modlitwy do Matki 
Boskiej Fatimskiej papież bę­
dzie myślał także o człowieku, 
który chciał go zabić i który 
został aresztowany już następ­
nego dnia po zamachu. 24-letni 
Turek, Mehmet A li Agca został 
skazany we Włoszech na doży­
wotnie więzienie, ale akta jego 
sprawy nie są zamknięte. 
Przed k ilku dniami — co zo­
stało niemal nie zauważone przez 
opinię publiczną — Agca został 
przewieziony z więzienia w 
Ascołi Piceno do Rzymu na po­
nowne przesłuchanie. O co przy 
tym chodziło — nie można się 
dowiedzieć. Istnieją również in­
ne wskazówki, że dla aparatu 
śledczego we Włoszech i w in­
nych krajach (np. w RFN, gdzie 
w przeszłości różne ślady pro­
wadziły do Agcy) sprawa za­
machu na papieża nie jest w 
pełni wyjaśniona.

MIESZKANIEC Kescke- 
met (Węgry) od lat kolek­
cjonuje stare instrumenty. 
Jego zbiory liczą ponad 500 
eksponatów z całego świa­
ta. Nie wiadomo tylko na 
ilu  instrumentach ich właś­
ciciel potrafi grać...

(CAF — MTl)

Zapowiedź politycznej
„czystki” w KPGh

W  3 N U M E R Z E  o rg a n u  te o re ty c z ­
n e g o  K C  K P C h . c lw u t -»o dn ika  
,H O N G Q I”  o p u b l ik o w a n y  z o s ta ł 

a r t y k u ł  w s tę p n y  p t  . .U m o c n ić  p a r ­
ty jn o ś ć  i  d o p r o w a d z ić  d o  z a s a d n i­
c z e j z m ia n y  s ty lu  w  p r a c y  o a r t i i ” . 
A u to r ,  p o d p is a n y  C z a n g  W e n  za- 
o o w ia d a  z d e c y d o w a n a  c z y s tk ę  o rz e - 
c iw n ik ó w  o b e c n e g o , k ie r o w n ic tw a  
P r a w d o p o d o b n ie  n rz e k a z u je  on  
tre ś ć  d e c y z j i  p o d ję ty c h  na  = e s jł B i u 
ra  P o lit y c z n e g o  K C  K P C h  i  ?2 
s ty c z n ia  b r . ,  n a  k tó r y m  — n a  le  
w ia d o m o  — p o s ta n o w io n o  w  w i e ­
d z ie ć  w a lk ę  k o r u p c j i  w ś ró d  k a ­
d r o w c ó w  w y ż s z e g o  szcze b la  ( m m  
m o w a  ta m  b y ła  o s y n a c h  n o n a d  
20 d y g n i ta r z y ,  o r z ^ ła n a n y c h  na 
s z m u g lu  z ło ta  c z y  c e n n y c h  to w a ­
r ó w )  o ra z  ro z p o c z ą ć  k a m n n n tę  „ n a -  
o r a w y  s t y lu ” , c z y l i  a k c ie  c 's t k l .

A u to r  p o w o łu je  s ię  na zna n a  w y  
o o w le d ź  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  K C  
C z e n  J u n a ,  lż  s ty l  d z ia ła n ia  je s t  
d la  p a r t i i  r z ą d z ą c e j s p ra w a  żvcśa 
lu b  ś m ie rc i.  S tw ie rd z a  że m im o  
o o w a ż n y e b  o s ią g n ię ć  o d  I I I  P le ­
n u m  K C  (z  g r u d n ia  1978 r  t n ie  
n a s tą p i ła  d o tą d  z a s a d n ic z a  zm ia n a  
w  s t y lu  p r a c y  p a r t i i  a w  n ie k tó ­
r y c h  k o le k ty w a c h  1 re jo n a c h  s y ­
tu a c ja  Jest p o d  ty m  w z g lę d e m  b a r ­
dzo  p o w a ż n a . •

•  P A P IE Ż  Ja-o P a w e ł I I  u -
d a je  s ię  d z is ia j  w  4 -d m o w ą  
p o d ró ż  d o  P o r t u g a l i i .  W  L iz -  
b o n ie  je s t  s p o d z ie w a n y  p o  no - 
tu  d n i  u .
(O b o k  p is z e m y  s z e rz e j o i>ej 
w y ją t k o w e j  w iz y c ie )

•  W  S T O L IC Y  F in la n d i i  
ro z p o c z n ie  s ię  d z iś  w io s e n n a  
sesja M ię d z y n a ro d o w e g o  F u n ­
d u s z u  W a lu to w e g o  (M F W )  i 
B a n k u  Ś w ia to w e g o . U c z e s tn i­
czą w  n ie j  m in is t r o w ie  f in a n ­
s ó w  i d y r e k to r z y  b a n k ó w  
c e n tr a ln y c h  i  22 p a ń s tw , k t ó ­
rz y  r e p re z e n tu ją  fcaw k o m is ję  
ty m c z a s o w ą  M F W  F u n d u s z  
zrzesza  146 p a ń s tw . O s ta tn io  
p rz y ję to  d o  n ie g o  W ę g ry . N a 
s e s ji w  H e ls in k a c h  b ę d z ie  o- 
m a w ia n a  k w e s t ia  u s ta b il iz o ­
w a n ia  s y tu a c j i  w a lu to w e j  na 
ś w ię c ie

Starcia irw a jq
(Dokończenie ze str. 1)

mnę, oddzielającą Falklandy 
Wschodnie od Zachodnich i o- 
strzelała z automatycznych 
dział niezidentyfikowaną bliżej 
jednostkę argentyńską. Zaobser 
wowano wielką eksplozję, ale 
ani losy jednostki ani jej ro­
dzaj nie zostały określone.

Okręty grupy operacyjnej 
prowadziły też ostrzał pozycji 
argentyńskich i wokół Port 
Stanley. Brytyjskie źródła ofi­
cjalne odmówiły komentarzy 
na temat Informacji prasy ame 
rykańskiej, iż W Brytania wy­
stąpiła do USA o wypożycze­
nie samolotów — tankowców 
Dowietrznych typu „KC-135" 
Samoloty te miałyby być uży­
te do zaopatrywania w paliwo 
brytyjskich bombowców i sa­
molotów roznoznawczych, star­
tujących z Wyspy Wniebowstą­
pienia.

Premier Margaret Thatcher 
oświadczyła we wtorek w par­
lamencie, te negocjacje dyplo­
matyczne nie wykluczają dzia­
łań wojskowych Dała jasno do 
zrozumienia, że nie zamierza 
ustąpić w kluczowej kwestii 
sporu, jaką jest suwerenność 
wysp. Argentyn i  — powiedzia­
ła — nie powinna przystępo­
wać do negocjacji w orzeświad 
czeniu. bądź ood warunkiem, 
że negocjacje te w końcowym

Piłsudski - spiżowy bohater?

efekcie przyznają Buenos Aires 
suwerenność nad wyspami.

N O W Y  J O R K  P A P . W to r e k  b y ł 
k o le jn y m  d n ie m  ro z m ó w  p r o w a ­
d z o n y c h  w  s ie d z ib ie  O N Z  na  t e ­
m a t  k r y z y s u  fa lk a n d z k ie g o  ( m a l-  
w iń s k ie g o ) .  P o  s p o tk a n ia c h  z w ic e  
m in is t r e m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
A r g e n ty n y  E n r iq u e  R osse m  ! s ta ­
ły m  d e le g a te m  W . B r y ta n i i .  A n ­
th o n y  P a rs o n s e m  s e k re ta rz  g e n e - 
. r a ln y  O N Z  J a v ie r  P e re z  D e  C u e lla r  
p o w ie d z ia ł w e  w to r e k  w ie c z o re m  
d z ie n n ik a rz o m ?  „U w a ż a m , że d z i­
s ia j  o s ią g n ę liś m y  p e w ie n  p o s tę o ” . 
D o d a ł, że p o trz e b a  c o  n a jm n ie j  
d a ls z y c h  2—3 "d n i ro z m ó w , a b y  w y ­
p ra c o w a ć  p o ro z u m ie n ie . P e re z  D e 
C u e l la r  p o tw ie r d z i ł  d o n ie s ie n ia , że 
a rg e n ty ń s k i  w ic e m in is te r  E n r iq u e  
R oss o t r z y m a ł n o w e  in s t r u k c je  a 
B u e n o s  A ir e s  je d n a k ż e  p o w ie d z ia ł,  
iż  n ie  m oże  u ja w n ić  ic h  tre ś c i.  
P rz e d s ta w ic ie l W . B r y ta n i i ,  A n th o ­
n y  P ą rs o n s  ró w n ie ż  o ś w ia d c z y ł,  ża 
r o k o w a n ia  w  O N Z  o r z y b ie r a ja  pe ­
łe n  n a d z ie i o b r ó t .  O trz y m a łe m  w e  
w to r e k  w ie c z o re m  p e w n e  in te re s u ­
ją c e  p r o p o z y c je  o d  s e k re ta rz a  ge ­
n e ra ln e g o  O N Z  U w a ż a m , że z n o w u  
c z y n im y  p o s tę p  — p o w ie d z ia ł A n ­
th o n y  P a rs o n s

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  d e pe szy  
n a d a n e j d z iś  ra n o  z B u e n o s  
A ir e s  A g e n c ja  R e u te ra  p isze , że 
w o js k a  a r g e n ty ń s k ie  ś le d zą  p r z y  
p o m o c y  ra d a r ó w  f lo t ę  b r y t y js k ą  
b lo k u ją c ą  W y s p y  F a lk la n d z ie  ie  
(M p lw iń s k ie ) .  J e d n o c z e ś n ie  a g e n c ja  
p o d k re ś la  że n ie  b y ło  ż a d n y c h  d o ­
n ie s ie ń  o  n o w y c h  w a lk a c h .  U k a z u ­
ją c y  s ię  w  B u e n o s  A ir e s  dz ienná lc  
. .L a  R a z ó n "  k t ó r y  m a  p o w ią z a n ia  
z d o w ó d z tw e m  a r m i i  A r g e n ty n y ,  
p isze , że  w o js k a  te g o  k r a j u  d o b rz e  
w ie d z ą  o  r u c h a c h  o k r ę tó w  b r y t y j ­
s k ic h  o ra z  s a m o lo tó w  d z ię k i  ra d a ­
r o m  z a in s ta lo w a n y m  na  M a lw in a c U  
o ra z  na w y b rz e ż u  a r g e n ty ń s k im .

W e d łu g  d a n y c h  o f ic ja ln y c h  o g ło ­
s z o n y c h  w e  w to r e k  w  B u en os  
A ir e s  w  w a lk a c h  o  F a lk i  a n d y - M a l .  
w in y  z g in ę ły  — ja k  d o tą d  p o  s t r o ­
n ie  a r g e n ty ń s k ie j  53 o s o b y  — w o j ­
s k o w e  i  c y w i ln e .  366 osó b  z a g in ę ło , 
a 80 o d n io s ło  ra n y .

Skarb w zakorkowanej rurze
(Dokończenie ze str. 1)

wania fizycznego, społeczne i za­
wodowe. Wszystkie gmachy władz 
i urzędów państwowych i komu­
nalnych były udekorowane, a do­
my prywatne były obficie przy­
brane we flag. o barwach pań­
stwowych. Dnia 19 marca przed 
południem odbyły się uroczyste 
nabożeństwa w kościołach wszy­
stkich wyznań. We wszystkich 
szkołach odbyły się pogadank 
na temat zasług i działalności p. 
marszałka w bojcch o wolność i 
niepodległość Polski i około u- 
gruntowama jej potęgi i dobro­
bytu". Dolej poinformował Gra­
żyński o przyjmowaniu — zpodme 
z Łnsirukcję — życzeń od osób pry 
walnych delegacji.

Do przedłużenia do dziś popu­
larności twórcy legionów przyczy­
niło się w dużej mierze — choć 
brzmi to nieco paradoksalnie •— 
milczenie jakie kazano roztoczyć 
nad tą postacią w minionym o- 
kres e. Brok wydawnictw naśw e- 
tlających obiektywnie z historycz­
nego punktu widzenia wszystk e 
dzedzmy działalności J. Piłsud­
skiego sprzyjał powielaniu utrwa­
lonego przez przedwojenną pro­
pagandę stereotypu osobowość 
nieskaz telnej pod każdym wzglę­
dem. Z trudem docierano do nie­
licznych publikaej., dokumentów 
czy opracowań ukazujących dru­
gą stronę medalu, przedstawia­
jących pełcej > wyraziściej tego 
który walcząc o władzę nie gar- 
dz:ł  żadnymi metodami nawet 
tymi najprymitywniejszymi i stwier

dza, że „m y z f Brygady nie da­
rujemy, potrafimy w mordę bić” .

Prymitywny i wulgarny język, 
przypominający koszarowy żargon, 
którym obsesyjnie lubił się posłu­
giwać Piłsudski w publicznych 
wystąpieniach był bowiem też ele 
mentem wałki politycznej. Zaata­
kowani brutalnie przeciwnicy czy 
opozycjoniści nie mogli pozwolić 
sobie na użycie w stosunku ao 
niego eptetów i określeń na tym 
samym poziomie. Słownictwo to 
budziło konsternację i zastrzeże­
nia nawet najbliższych współpra­
cowników. Przykładów brutalności 
i arogancji można przytoczyć wie 
le. Marian Romeyko wspomną, 
że Piłsudsk w chwil1 gnewu na 
gen. Stanisławo Szeptyckiego za 
zaopiniowanie nie po ¡ego myśli 
projektu ustawy o wojskowość 
zwymyślał generała, porównując 
go z kobietą o lekkch obycza­
jach. Skojarzenia z córami Ko­
ryntu możemy często spotkać w 
ustnych pisemnych wypowie­
d z ie li Piłsudskiego. W dotyczą­
cej spraw łączności w działaniach 
wojennych instrukcji z dn:a 27.03, 
1929 r. generalny inspektor sił 
zbrojnych i pierwszy marszałek 
Polski stwierdza obrazowo, że 
„wojsko bez pracy nad łącznoś­
cią staje się zwyczajną dziewką 
publiczną, szukającą awantur mi­
łosnych po różnych lasach i pa­
górkach, bez żadnej korzyści dla 
wojny onrócz zadowolenia rozdzi 
wrezonej pindy” .

Szczególnie ostro atakował Pił- 
s'"^skl Sejm hamujący Ieao dyk­
tatorskie zapędy. Ich kwintesencją

jesł wywiad, jakiego 26 sierpnia 
1930 r., nazajutrz po objęciu funk 
cji premiera, udzielił Piłsudski po­
słowi do Sejmu i redaktorowi na­
czelnemu „Gazety Polskiej", Bo­
gusławowi Miedzińskiemu. Na oy- 
tanie Miedzińskiego o program na 
najbliższy okres, Piłsudski odpo­
wiedział: „Pan, jako poseł, posta­
wił pytanie po poselsku — to jest 
tak, że odpowiedzieć na nie n e 
sposób; albowiem poseł do Sej­
mu jest stworzony na to, ażeby 
głupio pytał i głupio mówił. To­
też wie pan, ja osobiście nieraz 
wątpię o jakiejkolwiek wartości 
tak zwanych demokratycznych po 
jęć, a jeszcze mniej o wartości 
tok zwanego parlamentaryzmu, 
gdyż on prowadzić musi do oszu- 
kaństw i do musu życia w śwe- 
cie oszukańczym" W wywiadzie 
tym mówił jeszcze Piłsudski o 
Konstytucji używając określenia: 
konstytuta-prostituta. a także o po 
słach, twierdząc, że „zdaniem 
moim, w każdym urzędzie pana 
posła należy usuwać za drzwi; 
jeżeli zaś przy tym coś im doło­
żą — to także n e  szkodzi".

Piłsudski lubił bardzo takie 
stwierdzenia, jak to ostatnie, że 
jeśli posłom „dołożą — to także 
nie szkodzi”  W kilka dni, później 
na posiedzeniu Rody Ministrów, 
na którym postawił wniosek o 
rozwiązanie Sejmu, swoim adwer­
sarzom obecywał. że ieśll nie 
pójdą za jego wskazówkami to 
„...dyktatorem bedz e komisarz po 
l:cji (...) który będre ciągle do 
mordach bić, tak, że zęby latać 

będą” .

Używane „bicia w mordę" ja­
ko argumentu w walce politycz­
nej stało s ę szczególnie popular­
ne w okresie po przewrocie ma­
jowym. Jedną z pierwszych ofiar 
był poseł Jerzy Zdziechowski, 
który w dyskusji nad budżetem 
zgłosił 24 września 1926 r. wnio­
sek o ogran czenie wydatków -zą 
dawych, w tym • wojskowych. W 
nocy z 30 września na 1 paź­
dziernika da mieszkania posła 
Zdziech-owskiego wdarła się gru­
pa of,cerów i pobiła go. Oświad 
czyli oni posłowi, że jest to kara 
za wtrącanie się do budżetu woj 
skowego. Sprawa nabrała wpraw­
dzie rozgłosu, jednak śledztwo 
prowadzono tak, aby sprawców 
nie wykryć. Indagowony w tej 
sprawie Piłsudski odpowiedział 
marszałkowi Sejmu — Ratajów, 
że „niech sobie Zdziechowski 
sam szuka w nowajców. ja nie 
będę stróżem jego..." (tu użył 
słowa wulgarnego)

W fotach następnych ofiarami 
podobnych bandyckich napadów 
stali się pisarze Tadeusz Dołęga- 
-Mostowicz i Adolf Nowaczyński, 
który w wyniku pobicia straci 
oko oraz przewodniczący delega­
cji polskiej w rokowaniach rys­
kich, a później wicemarszałek 
Sejmu —- Jan Dąbski.

Już tych kilka przykładów do­
tyczących zachowania się J. Pił­
sudskiego wystarcza chyba, ażeby 
zachęcić wsoółczesnych wielbi­
cieli jego osoby do pewnej choć­
by dozy krytycyzmu.

Zachłanność 
nie popłaca

M O S K W A  P A P . N a  je d n e j  z u l ic  
u ra ls k ie g o  m ia s ta  U fy ,  p o dcza s  
d rą ż e n ia  w y k o p u  p o d  l in ię  s ie c i 
c ie p ło w n ic z e j,  d w a j  r o b o tn ic y  o d ­
k o p a l i  m e ta lo w a  r u r ę  d łu g o ś c i 40 
c e n ty m e t ró w  k t ó r e j  k o ń c e  b y ły  
z a b ite  d r e w n ia n y m i c z o p a m i P o 
ic h  w y ję c iu  s tw ie r d z o n o ,  że  w e  
w n ę tr z u  r u r y  z n a jd u je  s ię  d u ż a  i -  
lo ś ć  z ło ty c h  c a r s k ic h  m o n e t.  Ic h  
w a r to ś ć  ta k  p ó ź n ie j o c e n i l i  spe­
c ja l iś c i .  r ó w n a ła  s ię  28 389 ru b lo m . 
O b a j o d k r y w c y  z d e c y d o w a li  s ię  u -  
k r y ć  z n a le z io n y  s k a rb . Z a c h ła n n o ś ć  
d o p ro w a d z iła  ic h  na  ła w ę  są d o w ą . 
G d y b y  z n a le z io n e  p ie n ią d z e  o d d a li  
d o  s k a rb u  p a ń s tw a , t o  k a ż d y  z 
n ic h  t y tu łe m  z n a le ź n e g o  o t r z y m a ł­
b y  o k o ło  3 ty s ię c y  r u b l i .

Szuka anioła...
AMERYKAŃSKI milioner 37-tetn» 

Michaet Błock umieścił na sta­
cjach kolejki podziemnej w No­
wym Jorku plakaty, że „poszukuje 
żony na całe życie". Na tę akcję 
wydał kilkanaście tysięcy dolarów. 
10 tys. kobiet napisało do niego 
listy. Z 40 korespondentkami miał 
spotkania, ale po dwóch nieszczę­
śliwych małżeństwach nie mógł 
się zdecydować na wybór żony.

„Poszukuję idealnej kobiety, 
musi ona być prawie aniołem". 
Jak dotąd anioła nie znalazł, ale 
liczna korespondencja w tej spra­
wie nasunęta mu pomysł napisa­
nia książki. Powstało dzieło, któ­
re stało się w USA bestsellerem.



K U RI E R ♦  SZCZECIŃSKIE SPRAWY *  SZCZECIŃSKIE SPRAWY +  SZCZECIŃSKIE SPRAWY ♦  SZCZECIŃSKIE ♦  STRONA 4

Marzenia o własnym domku

Kto pomoże inwestorom?

I
 ZAPYTAŁEM kilku dyrekto- wznoszeniem całych kompleksów 
rów przedsiębiorstw wyko- osiedli mieszkaniowych, nie bę- 
nawczych czy gdyby zwrócili dzie rozmawiało z pojedynczym 
się Indywidualni inwestorzy Inwestorem, i temu nie ma się 
podjęliby się budowy dla co dziwić. Dlatego nieodzowne 
nich domów? sq tu działania zorganizowane

ODPOWIEDZ Dyla niemal jed- Przez zbiorowego inwestora. Myślę 
noznaczna, że w systemie retor- że rnoże n,m być spółdzielczość, 
my jest to absolutnie możliwe, zrzeszenia a nawet administracja 
ole aktualnie nie dysponują tzw państwowa któro pcdeimie pro- 
wolnymi mocami przerobowymi, gram takiego budownictwa. \ 
Czyli, że mają na wiele lat tyle jeszcze jedno. Aby wykorzystać 
pracy i zleceń od zbiorowych in- takjŁ szanse na masową produk- 
westorów, że nie mogą się podej- ci§ przynajmniej części elemen- 
mować tego typu drobnych prac. 'ów dla budownictwa jednorodzin- 
To pozorne nieoptymistyczne ne9° konieczny jest projekt kon- 
stwierdzenie ma jednak zalążek cepcyjny ’ technologiczny dla 
pewnej pozytywnej perspektywy, podjęcia opłacalnej i taniej pro- 
Bo kto wie jak będzie za lat 3—5. dukoji.
Może po tym okresie właśnie d-u- pod.eJmie talktJ inicjatywę
ze przedsiębiorstwa będę ogta- wW Pw „¡e, szanse na szybki 
szaty swoie oteriy nawet dla pa- *  budownictwo indywldual- 
jedynczych inwestorów ' (oz)

Przy okazji osiągnęliśmy jednak. y 
pewnego rodzaju zapewnienie o 
możliwość' pomocy już dziś przez 
wielkie przedsiębiorstwa wyko­
nawcze. Tu niezbędna jest pew­
na dygresja. Otóż są o przeważ­
nie „hurtownicy" Uprzemysłowio­
ny system budownictwa, techno­
logie wielkoseryjne nie pozwalają 
na bawienie się w detale. Dlate­
go ta pomoc w przygotowaniu 
seryjnej produkcji (nawet nieko­
niecznie rozłożonej na lata) nie 
może dotyczyć pojedynczych 
klientów. Musi to być akcja zor­
ganizowana. A więc jak już nie­
jednokrotnie pisaliśmy, po rzebny 
jest mecenas-orgonizotar dla roz­
woju budownictwa jednorodzinne­
go Na czym więc może ooegać 
ta pomoc?

W wielu szczecińskich przedsię­
biorstwach można wykonywać 
elementy przydatne do wznosze­
nia lekkich domow. Maga 'o być 
stropy, belki, pustaki itp Po rzeb- 
na jest oczywiście technologia 
propozycja projektowa dia serii 
tokich elementów. Musi być tak­
że zleceniodawca. Nie można bc 
wiem zapominać, że w dobie 
wprowadzania reformy, każdy mu­
si liczyć nawet grosze Nie moż­
na produkować na skład, bo 'o 
jest ewidentne zamrożenie poten­
cjału i majątku każdego przedsię­
biorstwa Pow eazianc mi także, 
że istnieie szansa sprzedaży w 
pewnych okresach tzw luzów — 
gotowej zaprawy betonowej na 
fundamenty ławy itp Jak do tej 
pory jes‘ to tylko teoretyczne 
rozważanie Ale może być szansa 
na wyko'zystan!e tych obietnic.
Podkreślmy jednak z całą mocą, 
że duże przedsiębiorstwo, które 
za.jmuie się przede wszystkim

Eksport stymulatorem
i iInga „Metaloportu

do samodzielności
SPÓŁDZIEL NIĘ „METALOPORT" pamiętamy od lat jako za- wykonywane przede wszystkim 

kład gospodarujący na zabłoconym podwórku a jego robotni- na zaopatrzenie kooperacyjne 
ków pracujących niejednokrotnie pod gołym niebem. Ostatnio stoczni polskich. Wyroby te 
zmieniło się tu wiele. Utwardzono podwórze, wybudowano 4 produkowane są w tzw. typo- 
w iaty produkcyjno-magazynowe (nikt nie musi pracować na szeregach, czy’.: w pełnej gamie 
otwartym powietrzu), utwardzono posadzki w halach produk- wielkości. Dodać należy, że 
cyjnych, zainstalowano 4,5-tonowa suwnicę i wentylację w y- pewne wielkości hydroforów i 
ciągową, wyeliminowano spawarki wirowe zastępując je trans podgrzewaczy dostarczane są 
forma torowymi, co nie tylko pozwoliło na oszczędność 30 proc. na zaopatrzenie rolnictwa 
energii, ale także znaczne zmniejszenie hałasu. przez WZSR-y i ELMET —

' Goleniów. Spółdzielnia nasta- 
NA podwórzu widać przygoto tonową. Zgromadzono już ele- wioną jest proeksportowo (stąd 

wania do rozpoczęcia inwesty- menty konstrukcyjne. Do koń- te apanaże ze strony „Vari- 
cj i  _  budowy hali mostosta- ca maja ma być gotowa doku- mexu” ). Dokonywała eksportu 
lóvwskiej o długości 83 m, sze- mentacja, a jeszcze w tym ro- zbiorników nawet na Haiti a 
rokośici 22,5 m i 10,5 m wyso- ku rozpoczną się prace ziemne, kompensatorów soczewkowych 

le j w suwnicę 5- Na zakup maszyn i  urządzeń przez Cegielskiego (kompleta-kości uzbrojonej
otrzymano z „Varimexu”  tzw. cja) do Turcji. Jednakże trady- 
promocję eksportową w wyso- cyjnym artykułem eksporto- 
kości 10 700 tys. zł. Hala ma wyra spółdzielni są kołnierze 
b y ć  gotowa do eksploatacji pod do rur stalowych. Roczna pro- 
koniec przyszłego roku. Znikną dukcja tych kołnierzy wynosi 
wówczas z terenu „Metalopor- 5 0 0  ton i  eksportowana jest 
tu”  byle jak sklecone prowizo- przez „Varimex”  do Francji dla 
ryczne budy. francusko-polskiej spółki Meta-

Także w  roku bieżącym z a -  êx France, 
kład przy ul. Dubois zostanie _  s t o p n io w o  uzyska liśm y bar- 
orzvłączony do miejskiej sieci ’ dzo ko rzys tną  cenę i przez 4 lata 
ciepłowniczej. Jeden Z budyń- “ ie m ie liśm y  ani jednej reklamacji,
, , . , __. słow em  p ro d u k c ja  bezbrakow a
k ó w  s p ó łd z ie ln i z o s ta n ie  p o d m ę  zapeWn ia  prezes W acław  s t a .n k i e  
s io n y  O je d n o  p ię t r o  a p a r te r  W W IC Z. — P ro d u kc ję  eksportow ą 
c a ło ś c i p rz e z n a c z o n y  n a  p o t r z e -  p ró b u je m y  dać także z od lew n i. 
, . ,  • „  ,,, • O sta tn io  o trzym a liśm y  z „V a n m e -
b y  s o c ja ln e . Z n a jd ą  s ię  w  m m  w y k o n a m i 10 -50
s to łó w k a - ś w ie t l ic a  a  ta k ż e  s a m - tys . szt. po krę te ł, w  ciągu dwóch 
t a r ia t y .  z k t ó r y m i  W  z a k ła d z ie  d n i op ra cu je m y  k a lk u la c ję  i  jeże li 
• t  h a rd z o  k r u c h o  cena będzie odpow iada ła  za g ran ic /■ ea i o d ra z o  n-iuua-u. nem u k o n tra h e n to w i, zab ie ram y się

9 n ó łd 7 ie 1 n ia  M e ta lo n o r t ”  d v -  do Prac>’- O trzym a liśm y  także  ofer- b p c ia z ie in ia  , , iv ie x a io p o r i u y  tę  na dostawę 200 to n  k o łn ie rz y  w
s p o n u je  d w o m a  z a k ła d a m i,  ś lu -  ¡-oku b ieżącym  d la  r f n . 
s a rn ią  i  o d le w n ią  m e ta l i  k o lo -  w  c iągu 3 la t  zakład o trz y m a ł 20 
’•o w y c h . G łó w n y m  w y r o b e m  m in  zł ty tu łe m  p ro m o c ji eksporto - 

-y . , . w e j Są to  ś ro d k i na rozw ó j, na
s lu s a rn i są z b io r n ik i  h y d r o to -  inw es tyc je . D la ta k  m ałego zakła- 
r o w e  ( d o k o n u je  s ię  t u  ta k ż e  du, s tw ie rdza  się w  „M e ta lo p o rc ic ” , 
k o m p le ta c j i  h y d r o fo r ó w ) ,  p o d -  po dodan iu  ś rodków  w łasnych  jest 
v o s  to  bardzo w ie le . Ma się w te d y  od-
r rz e w a c z e  w o d y  o d  100 do  3,5 ę inw estow ać. Oprócz p rac i 
ty s . 1.. p ły n o w s k a z y ,  z b io r n ik i  ir iw e s ty c ji w ym ie n io n ych  up rzedn io  
d n a  p o d w ó jn e g o , k o m p e n s a to ry  k o rzys ta ją c  z ty c h  ś rodków  zaku- 

i i r n c ip t fó w  ( fa l is te  do  300 m m  Piono  2 g fę c ia rk i do ru r  (d a w n ie j ; u r o c ią g o w  u a i is te  a o  ¿ou m .n  używ ano  > ikierató w ” ), 3 w ie r ta rk i
i s o c z e w k o w e  no  1200 m m )  o ra z  s łupowe, odkupio-no od s to czn i 
in n e  s o e c ja lis ty c z n e  z b io r n ik i  „W a rsk ie g o ”  prasę ksz ta łtow ą  roz­

poczyna się budow ę ś ru to w e j o- 
czyszczaln i do b lach . P onadto  sto­
su jąc leasing zakup iono  3 to k a rk i 
i  6 -tonow y dźw ig  je zd n y  Zak ład  
naw e t n ie  w ie d z ia ł, k ie d y  sp łac ił 
te  za kupy  swą eksportow a p ro d u k ­
c ją  W ty m  ro k u  w  leasingu zaku ­
p i się jeszcze 2 to ka rn ie .

S Ł U C H A C Z E  u c z e ln i r o l n i ­
c z y c h . j a k  ka ż d e g o  r o k u  o d ­
b y w a ją  p r a k t y k i  z a w o d o w e  
W  ic h  r a m a c h  s tu d e n c i S e k c j i  
K " z 'a lt o w a n ia  T e re n ó w  Z ie lo -  
m /c h  I I I  r o k u  W y d z ia łu  O g ro ­
d n ic z e g o  w a rs z a w s k ie g o
S G G W -A R  p r a c u ją  n a  rze cz  
s to l ic y  —  m . tn .  w  P a rk u  Ł a ­
z ie n k o w s k im .

N A  Z D J Ę C IU : p o d cza s  p ra c  
w  Ł a z ie n k a c h .

C A F  — T . L a n g d a

Ludzie naszego miasta

Utrwalić w pamięci -
ocalić od zapomnienia

ró ż n y m i g r u p a m i p r z e s tę p c z y m i,  w y z w o le n ie  k r a ju  tw o r z o n e j  p o -
B y ł  to  p rz e c ie ż  p o ls k i  D z ik i  Z a ­
c h ó d  d o k ą d  z je ż d ż a l i  s ię  ró ż n i lu -

p rz e z  p o je d y n c z e  lo s y  k o m b a ta n tó w  
M ię d z y  in n y m i  z i n s p i r a c j i_  t e j

d z ie . g d z ie  k r z y ż o w a ły  s ię  d r o g i  k o m is j i  n a d a n e  z o s ta ło  S z k o le  P o d -  
w ja z d o w e  do  k r a ju  _ 1  w y ja z d o w e  s ta w o w e j n r  33_ p r z y  u l .  W ie lk o -
d la  o p u s z c z a ją c y c h  P o ls k ę .

— .M nie p r z y p a d ła  m . in .  te ż  o- 
c h r o n a  b u d y n k u  ra d io w e g o  m ie s z ­
czące g o  s ię  p r z y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  73 — w s p o m in a . — T a m
u c z e s tn ic z y łe m  w  p ie rw s z e j w ig i ­
l i j n e j  k o la c j i  ra z e m  z p r a c o w n ik a ­
m i r a d ia ,  ta m  te ż  b y łe m  ś w ia d k ie S r 
n a d a n ia  p ie rw s z e j p o ls k ie j  a u d y  
c j i .

P a m ię tn a  no c  k ie d y  b r o n i l i  p rz e d  
b a n d y ta m i o ia c ó w k i na  G u m ie ń -  
c a c h  z a d e c y d o w a ła  o d a ls z y c h  l o ­
sach  n a s z e g o  ro z m ó w c y . B a d a n iu  
le k a rs k ie  W y k a z a ły  po  p r z e b y ty  n 
z a p a le n iu  p łu c  p o w a ż n e  uszko dzę ,-

R Y S Z A K D  Z A C Z K O W S K I m ia ł  s ie  C o  c z u łe m  w te n c z a s ?  M y ś la łe m  o n ie  zd- c w ia  Z o s ta ł in w a lid ą  I  g r n -  
d e m n a ś c ie  la t ,  k ie d y  w  1944 r o k u  ty m ,  że n ie d a w n o  jeszcze  P y łe m  p y .  t r z e  .-»a \ ' :-o  p o ż e g n a ć  s ię  z k o ­
po  w y z w o le n iu  r o d z in n e j  Ł o m ż y  p rz e z  n ic h  b i t y ,  k o p a n y ,  te ra z  s to -  le g a m ’ z r -o rv m i łą c z y ła  g o  w s o m  
z g ło s i ł  s ię  ja k o  o c h o tn ik  do  P o l-  ję  w ś ró d  z w y c ię z c ó w  O n i w d z ie -  n a  w o je n n a  nrzesz losC . — >
s k ie g o  W o ls k a  * s ię e iu  je d n e g o  P o la k a  p r o w a d z i l i  m i s ię  w te n c z a s  c h c ia ło  — m ó w i

na  s tra c e n ie , a ta m  na  p o la c h  je -  P o s ta n o w ił zo s ta ć  w  S z c z e c in ie .
— T o  b y ła  o k a z ja  do  ro z m o w y  z d s n  n a sz  ż o łn ie r z  e s k o r to w a ł d o  M ia ł  W ów cza s  19 l a t  i  p o t r a f i ł  t y i -

o k u p a n te m  n a  r ó w n y c h  iu ż  w a m « -  n ie w o l i  1000 je ń c ó w  M a c h a li  d o  k o  w a łc z y ć  z b r o n ią  w  r ę k u ,  j " k  
k a c l i  — m ó w i,  nas r ę k a m i,  k r z y c z e l i  H i t l e r  k a p u t t !  w ie lu  je g o  k o le g ó w  Z a t r u d n i ł  s ię

—  o n i,  k tó r z y  c h c ie l i  z na s  z r o b ić  ja k o  s t r a ż n ik  w  p o rc ie .  P ra c a  ta m
U d z ia ł w  w o jn ie  s ta n o w i ł  i i e  m ło -  n ie w o ln ik ó w .  N ie  je s te m  b o h a te re m , p r z y c z y n iła  s ię  d o  d a lsze g o  po - 

d e g o  c h ło p a k a  n ie  t y l k o  fo rm ę  o d -  ż a d n e g o  c z y n u  w ie lk ie g o  n ie  d o -  g o rs z e ,v a  z d - o w ia  n a le ż a ło  p o m y i-  
w e tu  za d o z n a n e  u p o k o rz e n ia  za k o n a łe m , m ia łe m  t y lk o  te n  za s z c z y t, le ć  o in n y m  z a ję c iu  O ż e n ił 
z m u s z a n ie  d o  c ię ż k ie j  p ra c y , a le  że z n a la z łe m  s ię  w ś ró d  in n y c h  P o - tr z e b a  b y ło  z a b e z p ie c z y ć  b y t  ro -  
p rz e d e  w s z y s tk im  b y ł  w a lk a  o la k ó w  w a lc z ą c y c h  w  s z e re g a c h  W o j d ż in ie  P o n ie w a ż  w c z e ś n ie j ju ż  
w y z w o le n ie  k r a ju  s k a  P o ls k ie g o  i m o g łe m  b y ć  ś w ia d  • z e tk n ą ! s ię  z fo to g r a fo w a n ie m , po-

W  o k o l ic a c h  K o ło b rz e g u  z o s ta ł k ie ra  k a p i t u la c j i  h i t le r o w c ó w .  s ta n o w i ł  z g ło s ić  s ię  d o  s p ó łd z ie ln i
s k ie r o w a n y  d o  b a ta lio n u  s z k o ln e g o  „ S tu d io ’ - B y ł  t o  r o k  1953 ; od
IV  d y w iz j i  p ie c h o ty  p o d  d o w ó d  z- P o  w o jn ie  R y s z a rd  Z a c z lto w s k i ta m te g o  cza su  p a ra  s ię  z a w o d e m
tw o  p o r  S te fa n a  F id ik a  i w  s z e re -  t r a f i ł  d o  Ł o d z i g d z ie  z d y w iz j i ,  fo to g r a fa  M a lu t k i  z a k ła d  pa na
g a c h  te g o  b a ta lio n u  b ra ł u d z ia ł w  w  k tó r e j  s łu ż y ł u tw o r z o n y  z o s ta ł K a c z k o w s k ie g o  m ie ś c i s ię  w  p ię k -
»'■(’ ■ a c j i  b e r l iń s k ie j  k o r p u s  b e z p ie c z e ń s tw a  w e  w n ę t r z -  n y r a  m ie l c u  -  p rz jm  a le i fo n ta n n .

K a p i tu la c j i  h i t le r o w s k ic h  N ie m ie c  n e g o  po d  d o w ó d z tw e m  g e n  K ie -  
d o c z e k a ł s ię  po d  B e r l in e m  ta m  n ie w ic z a . W ra z  z I X  s a m o d z ie ln y m  
na szos ie  na cz e le  k o m p a n ii  h o n o -  b a ta lio n e m  K B W  t r a f i ł  d o  S ta r -  
r o w e j  o t w ie r a ł  z w y c ię s k a  d e f i la d ę , g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o , p o te m  dc 
T a k  to  w s p o m in a : G d a ń s k a  i  J e s ie n in  1945 r o k u  p r z y ­

je c h a ł  d o  S zcze c in a
— S ta łe m  o b o k  t r y b u n y ,  p a t r z y -  W  w y z w o lo n y m  m ie ś c ie  w ra z  ; 

k m  na  m a s z e ru ją c »  o d d z ia ły  a  o j -  k o le g a m i o c h r a n ia ł  t r a n s p o r t y ,  in .  
ska . a n ie d a le k o  p o la m i sz>1 n ie -  s ty tu c je  p a ń s tw o w e . w a lc z y ł  i 
m ie c c y  ż o łn ie rz e  w z ię c i d o  n ie w o l i ,  g r a s u ją c y m i b a n d a m i W e h r w o l fu

p o ls k ie j  im ię  „ O s a d n ik ó w  w o js k o ­
w y c h  i  p io n ie ró w  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ” . M ło d z ie ż  t e j  s z k o ły  s p o ty ­
k a  s ię  z c z ło r ik a m i z w ią z k u . Z  ic h  
o p o w ia d a ń  w y n o s i s p o ro  w ia d o m o ś ­
c i  o  c za sa ch  w o je n n y c h .  R e la c je  
b e z p o ś re d n ic h  u c z e s tn ik ó w  ta m -  

a d k ie m  ty c h  w y d a rz e ń  są d la  n ic h  n a jO a r-  
a c tiu e m  in te re s u ją c e .

w o.tą
i l k u n a s tu  la t

łe c z n t 
J e n n y  
p r z y  f  /. ¡vi 

W  Z ! w  w  k o m is j i  h is to ­
r y c z n e j.  z c jm u in c e j  s ię  m . in .  p r o ­
p a g o w a n ie m  s o ra w  z w ią z k u ,  je g o  
h is t o r i i ,  a  ta k ż e  h i s t o r i i  w a lk  o

w y k o r z y s tu je  te ż  j  w ła ś n ie  p r a c y ,  n a d  u t r w a -  
P.rac:y . la n ie m  w  p a m ię c i m ło d e g o  p o k o le -

t y c h  lu d z i ,  k t ó r y m  z a w d z ię c z a , 
ja  ż y c ie  w  w o ln y m  k r a ju ,  p r a c v  
n .-d  p r z y b liż a n ie m  j a k  n a js z e rs z y m  
k r ę g o m  s p o łe c z e ń s tw a  p ro b le m ó w  
in w a lid ó w  w o je n n y c h ,  o d d a je  s ię  
z p a s ją  f o to k r o n ik a r z  Z IW  R y ­
s z a rd  Z a o Z k o w s k i.  (eb )

CO z tego działania ma zało­
ga? Poprawiają się warunki 
pracy, modernizacja powoduje 
wzrost wydajności a zatem i 
zarobków, z tytu łu  ponadplano­
wego eksportu uzyskano w 19-81 
roku ponad 200 tys. zł nagród, 
które włączono do ogólnej pu­
li. W yniki gospodarcze pozwo­
liły  na wypłacenie członkom 
spółdzielni (80 proc. załogi) 
dwóch dodatkowych pensji za 
1981 r. Nieczłonkowie otrzymali 
premie w wysokości 5.5 proc. 
^ocznego funduszu płac. Śre­
dnia miesięczna płaca 270-oso­
bowej załogi sięga 9300 zł, a 
• ualnie brakuje 29 pracowni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych — ślusarzy, spawaczy, 

j orzepalaczy, odlewników.
Dzięki rozwojowi eksportu
I^zie ln ia  jest samodzielna 

dewizowo. Umożliwiło jej to 
zakup za 32 tys. dolarów tyg li 
do topienia metali dla swojej 
odlewni. Pieniądze te otrzyma­
no wprawdzie jeszcze na „przy 
dział” , lecz ostatnio zawiado­
miono zarząd, że na swym kon­
cie ma 252 tys. franków (za Tl 
półrocze 1981 r.). Pieniądze te 
są do zadysponowania przez 
spółdzielnię we własnym zakre­
sie; może za nie poczynić zaku­
py, bądź też pożyczyć innym 
zakładom

Dodajmy, że wartość majątku 
trwałego spółdzielni „Metalo­
por " wynosi według starych 
cer. 29 min zł. a wartość pro- 
du: k 1931 r — 141 min zł. W 
br. (wg nowych cen) wartość ta 
•ma wynieść 302 min zł. War- 
toś produkcji na 1 pracowni­
ka bezpośrednio produkcyjnego 
sięga — 1 300 tys. zł.

(wit)
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O  iym się mówi

Niebezpieczny zawói
MÓWI SIĘ ostatnio, że 

najbardziej niebezpiecznym 
zawodem jest zawód inży­
niera. Oczywiście nie cho­
dzi tu o jakieś szczególne 
zagrożenia — jak np. w 
górnictwie. Idzie o brak u- 
stabilizowania zawodu. Mó­
wi się, że sytuacja w tej 
dziedzinie może się nawet 
pogorszyć.

JUŻ obecnie są kłopoty z o- 
trzymaniem pracy zgodnie z 
kwalifikacjami. Na niedawnym 
zjeździe Stowarzyszenia Inżynie 
rów i Techników Komunikacji 
słyszałem, że np. z ok. 200 u- 
biegłorocznych absolwentów Wy 
działu. Inżynierii Lądowej Po­
litechniki Warszawskiej tylko 
połowię udało się uzyskać taką 
praeę.

Zagrożeni są młodzi inżynie­
rowie już pracujący. W wielu 
zakładach pra, y zmniejsza się 
liczba zatrudnionych. Młodzi 
pracownicy — w tym inżynie-

Pod Kfslcami

Skansen
budownictwa wiejskiego

W T O K A R N I po d  K ie lc a m i,  w  po  
b l iż u  t r a s y  E -7 p o w s ta je  sk a n s e n  
b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o ;  z n a jd z ie  
s ię  tu  o k  80 z a b y tk o w y c h  b u d o ­
w l i  w  ty m  c h a łu p y  s p ic h le rz e  
k u ź n ie  i w ia t r a k i .  N a js ta rs z y m i za­
b y t k a m i  w  s k a n s e n ie  b ę d ą  X V I I I -  
w ie c z n a  c h a łu p a  ze w s i Ś w ią tn ik i  
i  k ie r a to w a  s tu d n ia  z P o lic h n a  
M u z e u m  s ta n ie  s ię  n ie w ą tp l iw ie  
a t r a k c ją  d la  tu r y s t ó w  W  sezo n .e  
tu r y s t y c z n y m  tw ó r c y  lu d o w i w y ­
tw a rz a ć  bę dą  p a m ią tk i  r e - o n a ln e  
m in  w y r o b y  c e ra m ic z n e  rze źb y , 
w y c in a n k i ,  w y ro b y  z że la za  o ra z  
in n e  p rz e d m io ty .  p ro d u k o w a n e  
d a w n ie j  w  w ie lu  w s ia c h  re g io n u  
k ie le c k ie g o .

rowie — nie należą do tych 
sporych grup ludzi chronionye 
ustawowo przed zwolnieniem 
pracy. Trudno im też przenieść 
się gdzie indziej W wielu za­
kładach wprowadzono bowiem 
ograniczenia etatowe, a etaty 
osób odchodzących na emerytu­
rę po prostu się likwiduje.

W ooracowany. i ostatnio ra­
porcie o warunkach startu ży­
ciowego i zawodowego młodzie­
ży mówi się. że w okresie do 
1985 r. zabraknie miejsc pracy 
dla ok 50 tys. absolwentów 
szkół wyższych — a więc w  
tym i inżynierów — przy jed­
noczesnym wzroście zapotrzebo­
wania na robotników wykwali­
fikowanych or„z fachowców i 
kwalifikowanych rolników na 
wsi.

Oczywiście n ikt nie twierdzi, 
że reformowanie gospodarki to 
idylla, a warunki kryzysu tak­
że nie należą do przyjemnych.

Co zrobić aby kłopoty zatrud­
nieniowe inżynierów złagodzić? 
•Muszą tu ruszyć głową wszyscy. 
Ważny jest przede wszystkim 
głos w tej sprawie samych in­
żynierów i ich organizacji, głów 
nie zaś kół zakładowych NOT.

W imię wyciągnięcia się z 
regresu, w imię lepszej przy­
szłości całe społeczeństwo pono­
si ofiary. Oczywiście i inżynie­
rowie nie unikną takich niedo­
godności jak ip. okresowe 
zmniejszenie dochodów czy ko­
nieczność zdobycia nowych kwa 
lifikacji. Chodzi jednak o to, 
aby po tych perturbacjach zna­
leźć zatrudnienie stałe i pewne, 
odpowiadające kwalifikacjom. 
Aby zawód inżyniera stał się 
bezpieczny. Jest to jeden z 
głównych nurtów dyskusji przed 
zbliżającym się kolejnym kon­
gresem techników. (KAR)

W N O W Y  e ta p  w k ro c z y ła  
b u d o w a  E le k t r o w n i  „O p o le ”  
w  B rz e z iu . P o o k re s ie  p rz e ­
s to ju - p r o w a d z o n a  je s t  o b e c n ie  
s p r a w n ie j .  R o z p o c z ę to  tu  n ie ­
d a w n o  m o n ta ż  e le m e n tó w  k o ­
t ł a  b lo k u  p ie rw s z e g o , je d n e ­
go  z s z e śc iu  ja k ie  p o w s ta n ą  
w  e le k t r o w n i ,  k tó r a  b ę d z ie  
m ia ła  łą c z n ą  m o c  2160 M W .

C A F  — K .  S w id e r s k i

O g lą d a ją c  s e ria l „ Z b u n to w a n a "

Rzecz o emancypantce
WŁOSKI serial „Zbuntowa­

na” , który mamy ostatnio oka­
zję oglądać na ekranach tele­
wizorów, nie jest z pewnością 
dziełem najwyższego lotu. A 
jednak z zainteresowaniem śle­
dzimy losy ńęknej i inteligent­
nej Liny. jej cierpienia z po­
wodu niefortunnego małżeń­
stwa, jej wewnętrzne rozterki. 
Czasem tylko zastanawiamy się 
ze zdumieniem — czy napraw­
dę tak żyły kobiety we Wło­
szech na przełomie wieków? 
Przecież powieść „Kobieta” , we­
dług której nakręcono film , na- 
oisana w roku 1907, jest w du­
żej mierze oparta na przeży­
ciach autorki. K im  była?

S 1 B IL L A  A L E R A M O  ( w ła ś c iw e  na  
z w is k o  — R łn a  F a c c io )  ż y ła  w  la ­
ta c h  1876—1960. B y ła  c ó r k ą  k ie r o w ­
n ik a  f a b r y k i  w  p r o w in c jo n a ln y m  
m ie ś c ie . W y s z ła  za m ą ż  za r o b o tn i ­
k a , a le  po  d z ie w ię c iu  la ta c h  m a ł­
ż e ń s tw a  p o r z u c i ła  m ę ża  1 d z ie c k o . 
P o ś w ię c i ła  s ię  p ra c y  l i te r a c k ie j.  
J e j  tw ó rc z o ś ć  z a l ic z y ć  n a le ż y  d o  
ty p o w e j  „ l i t e r a t u r y  k o b ie c e j”  — 
s e n ty m e n ta ln e j 1 e g z a lto w a n e j.  T y m  
n ie m n ie j  w  p o w ie ś c ia c h  s w y c h  n ie  
z a d o w a la ła  s ię  o p is y w a n ie m  p e r y -

„Cud“ w Jelczu 

Wyremontowany -  droższy od nowego
FABRYKA autobusów w Jelczu 

nie wykorzystuje obecnie w peł­
ni swoich mocy produkcyjnych. W 
związku z tym podjęła się remon­
tów kapitalnych „Berlietów” , któ­
re sama wytwarza i to nie naj­
lepiej. Jelczańskie autobusy dość 
szybko kwalifikują się do remon­
tu, nie osągają gwarantowanych 
przez fabrykę przebiegów między, 
naprawczych to  tak na margine­
sie, bo najciekawsza w tym 
wszystkim jest kalkulacjo Zakłady 
w Jelczu odkupują „Beriiety"

przeznaczone do remontu za 600 
tys. zł. Po remoncie taki autobus 
kosztuje 6,9 min zł; jest droższy 
od nowego o około 650 tys. zł!
Nie pierwszy raz postawiono 
sprawę na głowie udowadniając, 
że opłaca się spartolić robotę, by 
poprawiając ją — zarobić drugi 
raz. i to nieźle... (j)

p e t i i  u c z u c io w y c h  R o z u m ia ła  d o ­
b rz e  u p o ś le d z o n ą  p o z y c ję  k o b ie ty  
w  ó w c z e s n y c h  W ło s z e c h  Z re s z tą , 
d r u g a  p o ło w a  d z ie w ię tn a s te g o  w ie ­
k u  to  o k r e s  n a s i la ją c e j s ię  w a lk i  
o r ó w n o u p r a w n ie n ie  k o b ie t  E m a n ­
c y p a n t k i  ż ą d a ły  p r a w a  d o  s w o b o d ­
n e g o  k ie r o w a n ia  s w y m  ż y c ie m , 
m o ż liw o ś c i s tu d io w a n ia  i z d o b y w a ­
n ia  z a w o d ó w  z a s t rz e ż o n y c h  d o ty c h ­
czas d la  m ę ż c z y z n  O d rz u c a ły  z 
g n ie w e m  b a ła m u tn e  tw ie r d z e n ia ,  
ja k o b y  u m y s ł k o b ie ty  n ie  b y ł  z d o l 
n y  d o  ta k ie g o  w y s i łk u  ja k  m ę ż ­
c z y z n y . W  ty m  cza s ie  z a c z ę ły  po­
ja w ia ć  s ię  p ie rw s z e  le k a r k i ,  fa rm a  
c e u tk i ,  m a te m a ty c z k i,  c h e m ic z k i. . .  
W s z y s tk o  t o  b u d z i ło  z ro z u m ia łą  
s e n sa c ję  i  n ie k ie d y  zg ro zę .

P r a w d z iw ą  je d n a k  h e re z ją  w y d a ­
w a ło  s ię  g ło s z o n e , n ie  t y l k o  p rze z  
s a m e  e m a n c y p a n tk i,  a le  i  p rz e z  o -  
g ó ł lu d z i n a jb a r d z ie j  ś w ia t ły c h  i  
p o s tę p o w y c h  p r z e k o n a n ie , że k o b ie  
ta  je s t  is to tą  w o ln ą , n ie  t y l k o  d o ­
d a tk ie m  d o  m ę ż c z y z n y . Ż e  m o że  sa 
m a  d e c y d o w a ć  o  w y b o rz e  m ęża . po  
s ia d a n iu  d z ie c i,  n ie  zaś  p rz e c h o d z ić  
spo d  w ła d z y  r o d z ic ó w  po d  k o m e n ­
d ę  m a łż o n k a ...

STARA epoka, która osta­
tecznie zakończyła się z wybu­
chem pierwszej wojny świato­
wej, chyliła sie ku upadkowi. 
Odchodził w przeszłość wizeru­
nek kobiety-niewolnicy i kobie- 
■ty-lalki. W twórczości Alera- 
mo odnajdujemy echa tego kon 
flik tu  między starymi i nowy­
mi czasami. Także w powieś­
ciach: „Przemiana” (1923) czy 
„Kocham, więc jestem”  (1927).

S I B IL L A  A L E R A M O  p is a ła  r ó w ­
n ie ż  w ie rs z e , a fo r y z m y ,  s z k ic e . Jed­
n a k  w ię k s z o ś c i Je j u tw o r ó w  n ie  
t łu m a c z o n o  n a  p o ls k i.  J e s t w ię c  
d la  na s  p is a rk ą  w ła ś c iw ie  n ie z n a ­
n ą . O g lą d a ją c  w e  w to r k o w e  w ie ­
c z o ry  „ Z b u n to w a n ą ” . p o ś w ię ć m y  
Je d n a k  n ie c o  u w a g i j e j  a u to rc e . 
B y ła  je d n ą  z o lb r z y m ie j  a r m i i  k o ­
b ie t  w a lc z ą c y c h , k a ż d a  na  s w ó j 
spo sób , o s p r a w ie d l iw e  d la  s ie b ie  
m ie js c e  w  s p o łe c z e ń s tw ie  T a k ż e  i 
d la  s w y c h  w n u c z e k  i  p ra w n u c z e k  
— k o b ie t  d r u g ie j  p o ło w y  d w u d z ie ­
s te g o  w ie k u .

W szystkie elementy -  ruchome

Oryginalny akumulator
NIEJEDNA placówka badawcza 

i wielu specjalistów nie tylko w 
kraju, ale w świecie zajmuje się 
opracowywaniem akumulatorów 
elektrycznych, które byłyby bar­
dziej długotrwałymi n >ż dotych­
czasowe, źródłami energii. Nie­
dawno w Urzędzie Patentowym 
wydano świadectwo nr 111909 na 
oryginalny akumulator, którego

konstrukcja zasadniczo się różni 
od znanych batem elektrycznych.

Przede wszystkim elementy no­
wego akumulatora są ruchome 
(elektrody obracają się względem 
siebie), a wjęc jest to przeciwień­
stwo masywnego bloku tradycyj­
nych baterii. Jak wynika z opisu 
patentowego akumulctor — opra­

cowany przez specjalistów przed­
siębiorstwo „Pr orne I”  w Gliwi­
cach — można szybko nałado­
wać, jego konstrukcja pozwala 
na regulację poboru prądu oraz 
na zmniejszenie ciężaru baterii w 
porównaniu z tradycyjnymi.

T R Z E B A  d o d a ć , że b u d o w a  n o ­
w e g o  a k u m u la to r a  je s t  s to s u n k o w o  
z ło ż o n a , a le  sa m a  id e a  w y n a la z k u  
je s t  n a  t y le  c ie k a w a ,  że b y ć  m oże  
w y z n a c z a  n o w y  k ie r u n e k  r o z w o ju  
k o n s t r u k c j i  e fe k ty w n y c h  b a te r i i .  
W a r to  p r z y  ty m  p rz y p o m n ie ć , że 
z b u d o w a n ie  w y d a jn ie js z y c h  n iż  d o ­
ty c h c z a s o w e  a k u m u la to r ó w  o tw o ­
r z y ło b y  d ro g ę  d la  s z e ro k ie g o  u -  
p o w s z e c h n ie n ia  ró ż n e g o  r o d z a ju  p o ­
ja z d ó w  e le k t r y c z n y c h ,  n ie p o ró w n a ­
n ie  s p r a w n ie js z y c h  i  o W ie le  
m n ie j  s z k o d l iw y c h  d la  ś ro d o w is k a  
n iż  p o ja z d y  z n a p ę d e m  s p a lin o ­
w y m .  (P A P )

MAJ — to tradycyjnie miesiąc wielu imprez kulturalnych w 
całym kraju. W Bielsku-Białej odbywa się w tym czasie co­
roczny Międzynarodowy Festiwal Teatrów Lalkowych. Fotore­
porter CAF A. Baturo zarejestrował ostatnie przygotowania do 
konkursowego spektaklu trwające w bielskim Teatrze Lalki 
i  Aktora „Banialuka". (CAF)

Kiedy powróciliśmy do kabiny kapitańskiej, 
gdzie mieliśmy się zameldować, w atmosferze by 
ło coś, co mi się wcale nie podobało. Powiadają, 
że można poczuć zapach strachu: nic mi o tym 
nie wiadomo, ale można go wyczuć, a już na pe­
wno można go było wyczuć ta te j kabinie o dzie­
wiątej rano tego dnia. Strach, atmosfera zaszczu­
tej bezsilności, uczucie, że jest się zdanym całko­
wicie na łaskę nieznanych, nieskończenie potęż­
nych, bezlitosnych sił, powodowały atmosferę ner­
wowego, kruchego napięcia, które można było nie­
mal dotknąć.

Z kapitanem \ y l i  Mcllroy i Cummings, a tak­
że nasz drugi oficer, Tommy Wilson Jak stw ier­
dził Bullen, trzeba mu było powiedzieć, sprawy 
zaszły już tak daleko, że trzeba było powiedzieć 
o tym wsęystkim oficerom., w interesie ich wła 
snego bezpieczeństwa i samoobrony. Ja nie b y ­
łem tego taki pewny. Bullen podniósł wzrok, kie­
dy weszliśmy przez drzwi: jego twarz była ponu­
ra, nieruchoma — cienka, nieprzejrzana maska, 
przykrywająca zżerający go niepokój

— No i?
Potrząsnąłem głową, usiadłem. MacDonald stał. 

ale Bullen z irytacją wskazał mu fotel. — Przy­
puszczam — rzucił jakby w próżnię —- że to się 
odnosi do wszystkich nadajników na statku9 

- Z tego co wiemy, tak. Nie sądzi pan, sir — 
ciągnąłem -- że powinniśmy tu ściągnąć Whitp’a?

Właśnie miałem to zrobić. —- Sięgnął po te­
lefon, mówił przez chwilę, odwiesił słuchawkę > 
powiedział szorstko: No, Mister, wczoraj u no­
cy to ty miałeś najlepsze pomysły. Masz może ja­
kieś noto«* dziś rano9 Gdy powtarzam te sło­
wa, brzmią one szorstko i nieprzyjemnie. Były 

d urypran0 z wszelkiej obrazy: Bul

ALISTAIR MacLEAN

Przekład- Robert Ginalski
________  46 --------------

len nie wiedział co robić, i  jak tonący chwytał 
się brzytwy.

— Żadnych. Jedyne co wiemy, to to, że Dexter 
został zabity dziś rano, o ósmej dwadzieścia sześć, 
może minutę wcześniej lub później. Co do tego 
nie ma wątpliwości. O te j porze większość na­
szych pasażerów siedziała przy śniadaniu — co do 
tćgo też nie ma wątpliwości. Na śniadaniu nie 
było jedynie panny Harcourt, pana Cerdana i je­
go dwóch pielęgniarek, państwa Piper z Miami i 
tej pary z Wenezueli... starego Hournosa, jego żo 
ny i córki To nasi jedyni podejrzani, a przecież 
to nie ma sensu

— W dodatku om w s z y s c y  byli przy obiedzie 
wczoraj wieczorem, kiedy zabito Brownell a i Ben 
sona — dorzucił w zamyśleniu Mcllroy. — Z w y ­
jątkiem starego i jego pielęgniarek To czym z 
nich jedynych podejrzanych, co jesi me *ylk.o

śmieszne, ale i  zbyt oczywiste. Myślę, że mamy 
już wystarczające dowody, że co!:olwiek popełnili 
stojący za tym wszystkim ludzie, to z pewnością 
nie zdemaskowali się w oczywisty sposób. Chy­
ba — dodał wolno — że jedni pasażerowie współ­
pracują z drugimi.

— Albo z załogą — mruknął Tommy Wilson.
— Co takiego? — Bullen obdarzył go swym ko­

mandorskim spojrzeniem w całej krasie. — Co 
pan powiedział?

— Powiedziałem: „załoga”  — powtórzył wyraź­
nie Wilson. Jeżeli stary Bullen chciał zastraszyć 
Tommy Wilsona, to tylko tracił czas. — A mó­
wiąc „załoga”  mam także na myśli oficerów. Zga­
dzam się, sir, że o tych morderstwach po raz 
pierwszy usłyszałem, czy dowiedziałem s:ę, zaled­
wie kilka minut temu, i przyznaję, że nie miałem 
czasu uporządkować myśli. Z drugiej strony, nie 
jestem jeszcze tak w to wciągnięty, jak wy. Prze­
praszam za porównanie, ale nie zaszedłem jesz­
cze tak głęboko w las, żeby nie dostrzegać drzew.- 
Wszyscy jesteście chyba przekonani, że odpowie­
dzialność za to ponosi pasażer, czy pasażerowie — 
nasz pierwszy oficer, jak się zdaje, wbił wam to 
mocno w głowę — ale jeżeli jakiś pasażer działał 
w powiązaniu z kimś z załogi, to możliwe, że ten 
ktoś miał się kręcić w pobliżu kabiny radiowej 
i zająć się nią w razie potrzeby.

— Powiedział pan. że pierwszy oficer wbił nam 
ten pomysł1 do głowy — rzekł Bullen wolno. — 
Co pan chciał przez to powiedzieć?

— To co powiedziałem, sir. Ja tylko... — nagle 
uderzyła go sugestia zawarta w pytaniu kapita­
na. — Mój Boże, sir! Pan Carter? Sądzi pan, że 
zwariowałem?

(cdn)
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I liga w statystyce
jBogate plany Anny Sulimy

Dotrwać do olimpiady...
W  24 M K C Z .A C H  l ig o w e g o  sezo­

nu p a d ły  533 b r a m k i  D a je  to  p rz e -

illojzy Jarguz /
0 kibicach...

W UDZIELONYM niedaw­
no wywiadzie znany arbiter 
piłkarski, Alojzy Jarguz wy­
raził taką oto opinię o kibi­
cach:

— Kibic przeważnie widzi 
tylko swoją drużynę. I każdą 
decyzję która nie jest dla mej 
korzystna traktuje jako krzyw 
dzcjcą. Jeśli ta ukochana dru­
żyna przegra, to często naj­
bardziej winien jest sędzia. 
Gorzej, że podobnie myślą —
1 to wcale nie tak rzadko — 
trenerzy, działacze...

Przykład — choćby nie­
dawny mecz Pogoń — W i­
dzew. Pogoń przegrała, a wi 
nien oczywiście był Jarguz. 
W jednej z gazet przeczyta­
łem takie zdanie: dwa po­
ważne błędy Jarguza i po 
meczd. A ja bym do tego 
jeszcze dopisał — i trzydzie­
ści poważnych błędów na­
pastników Pogoni.

Przed „Szczecińską 20"

Punkt badań 
lekarskich

W  Z W I Ą Z K U  z p rz y g o to w y w a ­
n y m  na  30 b m . w  n a s z y m  m ie ś c ie  
b ie g ie m  u ł ic z n y m  o  n a g r o d y  p re ­
z y d e n ta  S z c z e c in a , z w a n y m  p o p u ­
la r n ie  „S z c z e c iń s k ą  20”  z d n ie m  13

b ę d z ie  w  p r z y c h o d n i p r z y  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 p o k .  213 ( I I  p .). 
W  go dz . o d  15 d o  17 w s z y s c y  p ra g ­
n ą c y  w z ią ć  u d z ia ł  w  t e j  im p re z  i« 
b ę d ą  m o g li  p rz e jś ć  n ie z b ę d n e  b a ­
d a n ia  le k a r s k ie  1 u z y s k a ć  zgo dę  
n a  u d z ia ł  w  b ie g u .

c ię tn ą  p o n a d  2,22 b r a m k i  na  je d e n  
m ecz . M a ło !

R ó w n ie  m a ło  im p o n u ją c y m , w  
o d n ie s ie n iu  d o  in n y c h  l i g  e u r o p e j­
s k ic h , r e z u lta te m  le g i ty m u je  s ię  
k r ó l  s tr z e lc ó w  n a sze j e k s t ra k la s y
— G rz e g o rz  K a p ic a  z  S z o m b ie re k , 
k tó re m u  15 c e ln y c h  t r a f ie ń  w y s ta r ­
c z y ło ,  b y  b y ć  n a js k u te c z n ie js z y m  
w  lid z e . Ś r e d n io  —  Jed na  b r a m k a  
na  d w a  m ecze , lu b  ja k  k t o  w o l i
— p ó ł na  je d n o  l ig o w e  s p o tk a n ie . 

S L Ą S K  o k a z a ł s ię  d ru ż y n ą ,  k t ó ­
ra  n a jc z ę ś c ie j s c h o d z iła  z b o is ia  
Ja ko  z w y c ię z c a . W ro c ła w ia n ie  w y ­
g r a l i  16 m e c z ó w , m is t r z  P o ls k i,  
W id z e w  -  14, a G ó r n ik  l  P o g o ń
— p o  13. N a jm n ie j  m e c z ó w  w y ­
g r a l i  p i łk a rz e  M o to ru  — 6, A r k i
— 7 o ra z  Z a g łę b ia  —  8. C ie k a ­
w o s tk a  — R u c h , k t ó r y  w  o s ta tn ie j  
c h w i l i  u c h r o n i ł  s ię  p rz e d  d e g ra ­
d a c ją , w y g r a ł  t y le  sa m o  m e c z ó w , 
co  W Lsła O b ie  d r u ż y n y  d z ie l i  ró ż ­
n ic a  6 lo k a t  w  ta b e li .

D R U Ż Y N A M I r e m is ó w  o k a z a ły  s ię 
S ta l,  L e g ia  1 Z a g łę b ie  — k tó r e . - r o ­
z e g ra ły  13 n ie  ro z s t r z y g n ię ty c h  i 
c z o w  N a jm n ie j  ra z y  d z ie l i l i  s ię  
p u n k ta m i z r y w a la m i p i łk a r z e  Ł K S
— 4 re m is y , L e c h a  — 6 o ra z  R u c h u  
M o to ru ,  P o g o n i, G ó r n ik a  i  Ś lą ­
s ka  — p o  7.

N A J W IĘ C E J  p o ra ż e k  m a ją  zesp o ­
ł y  M o to r u  — 17, A r k i  15 i  R u ­
c h u  o ra z  Ł K S  — po  14. N a jr z a ­
d z ie j z b o is k a  s c h o d z i ły  p o k o n a n e : 
d r u ż y n a  W id z e w a  —  p ię c io k r o tn ie  
o ra z  S ta l i  1 L e g i i  — s z e ś c io k ro t­
n ie .

N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Ą  ró ż n ic ę  
b r a m e k  m a ją  p i łk a rz e  Ś lą s k a  — 
p lu s  18, n a jm n ie j  k o r z y s tn ą  M o ­
to r u  - -  m in u s  23. N a to m ia s t  t y l k o  

, sześć d r u ż y n  m a  d o d a tn i  b i la n s  
p u n k to w y ,  p o z o s ta łe  s t r a c i ły  w ię ­
c e j p u n k tó w  n iż  z d o b y ły .

P IŁ K A R Z E  W id z e w a  z d o b y l i  w  
r o z g ry w k a c h  n a jw ię c e j  b ra m e k  — 
45, P o g o n i — 44 i  W is ły  —  41. 
N a jm n ie j  b ra m e k  u z y s k a ły  A r k a
— 16 o ra z  B a ł t y k  ł  Z a g łę b ie  — po  
24 N a jb a r d z ie j  t r u d n a  d o  p o k o ­
n a n ia  b y ła  d e fe n s y w a  Ś lą s k a , k t ó ­
ra  s t r a c i ła  22 b r a m k i ,  L e c h a  — 25 
1 S ta l i  —  26, L e c h  je s t  n a to m ia s t 
je d y n y m  z e s p o łe m , k tó r e g o  b i la n s  
z d o b y ty c h  1 s t r a c o n y c h  b r a m e k  
r ó w n y  je s t  z e ru  (25—25). N a jw ię ­
c e j b r a m e k  s t r a c i ł  M o to r  — 57 o ra z  
P o g o ń  -  43 1 Ł K S  — 38.

N A  l ig o w y c h  b o is k  ic h  n a jc z ę ś c ie j 
p a d a ł w y n ik  1:0. T a k im  re z u lt a ­
te m  z a k o ń c z y ły  s ię  53 m e cze  l ig o ­
w e . 34 ra z y  p i łk a r z e  u z y s k a l i  p a  
2:0, a w  33 m e c z a c h  n ie  p a d ła  a n i 
je d n a  b ra m k a . W  r u n d z ie  je s ie n ­
n e j aż 27 m e c z ó w  z a k o ń c z y ło  s ię  
w y n ik ie m  1:0.

G IM N A S TY K A  A R TY­
STYCZNA oie należy w 
Szczecinie de dyscyplin po­
pularnych* mogących kon­
kurować % łekkoatl?tyk-ą, 
pływaniem, nie mówiąc Już 
o piłce nośnej c*y boksie.

WIĘKSZOŚĆ sukcesów, w 
te j trudnej i  pięknej konku­
rencji, związana jest w Szcze­
cinie z osobą Anny Sulimy, 
bardziej znanej jako Kłos. Od 
wielu już lat zawodniczka ta 
należy do ścisłej czołówki kra­
jowej i bez przesady można 
stwierdzić, że jest ozdobą wie­
lu Imprez międzynarodowych. 
Aby osiągnąć tak wysoki po­
ziom trzeba się bez reszty poś­
więcić ulubionej przez* siebie 
dyscyplinie. Mogliśmy się o tym 
przekonać składając w niedzie­
lę wizytę w hali WOSiR przy 
ul. Narutowicza, gdzie zastaliś­
my ciężko pracującą Annę Su-

Trener Bearzot:

„Polacy są silniejsi,
niż sądziłem...”

SELEKCJONER piłkarskiej 
reprezentacji Włoch — Enzo 
Bearzot przyleciał specjalnie do 
Vigo, aby obserwować mecz na 
szej drużyny z Celtą. Po spot­
kaniu powiedział: „Polacy^ za­
skoczyli mnie. Są silniejsi niż 
sądziłem, zarówno w ofensywie, 
jak I w  defensywie...”

Zwycięstwo 4:1 nad Atletico 
Bilbao i 5:1 nad Celtą Vigo 
oraz dobra, ofensywna, skutecz 
na gra naszej reprezentacji 
sprawiła, że w komentarzach 
agencyjnych Polskę uważa się 
za faworyta numer jeden grupy 
I  „Eapaina 82” .

limę, która wraz ze swoją tre* 
nerką Zoją. Makarów — przy­
gotowywała nowe układy.

— D o  ja k ie j  to  Im p r e z y  ta k  p i l ­
n ie  s ię  p a n ie  p r z y g o to w u ją ?  —
p y ta m y  z a w o d n ic z k ę  i  i e i  t r e n a r -  
k ę .

— T o  c o  te ra z  r o b ię  — m ó w i A . 
S u l im a  — t o  Już o s ta tn i s z l i f  n o ­
w y c h  u k ła d ó w , k tó r e  p r z y g o to w u ­
ję  na  z b l iż a ją c e  s ię  z a w o d y  w  
P a ry ż u  — d o k ą d  s ię  w y b ie ra m . 
T a m  trz e b a  p o k a z a ć  coś  a t r a k c y j ­
ne go . g d y ż  d o  F r a n c j i  Jed z ie  c a -

te ż  m e  b ę : iz .e  le k k o .  W y b ie r a m  
s ię  na  z a w o d y  o P u c h a r  Ś w ia ta  
d o  J u g o s ła w ii  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  
w  l is to p a d z ie -  O r g a n iz a to r z y  p r z y ­
s ła l i  m i  ju ż  im ie n n e  z a p ro s z e n ie  
na  t ę  im p re z ę

—  A  d a ls z e  p la n y ?
— J e s te m  ju ż  n ie  n a jm ło d s z a , 

a le  o b ie c a ła m  p re z e s o w i p o ls k ie g o  
Z w ią z k u  G im n a s ty c z n e g o , że d o ­
t r w a m  d o  o l im p ia d y .  C h c ia ła ­
b y m  d o tr z y m a ć  s ło w a . Z a le ż y  m i 
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  ty m ,  a b y  nasz 
ze s p ó ł n a r o d o w y  z a k w a l i f ik o w a ł  
s ię  n a  tę  w ie lk ą  im p re z ę  — m a . 
ra e n le  k a ż d e g o  s p o r to w c a . G d y

ła  c z o łó w k a  e u ro p e js k a , a ja  n ie  
c h c ę  s p e łn ia ć  r o l i  K o p c iu s z k a .

— C o  p a n i z a d e m o n s tru je  w  P a ­
ry ż u ?

— M a m  p rz y g o to w a n e  n o w e  u k ła ­
d y  z m a c z u g a m i i  s k a k a n k ą . Z o ­
s ta ły  on e  z a a k c e p to w a n e  p rze z  
t r e n e r k ę  k a d r y  n a r o d o w e j W a n d ę  
S k rz y d le w s k ą ,  k tó r a  w id z ia ła  te  
u k ła d y  p o d c z a s  m a r c o w y c h  z a w o ­
d ó w  k o n t r o ln y c h  k a d r y .

— C z y  s ta r t  w e  F r a n c j i  to  w s z y s t 
k o  n a  te n  ra k ?

— N ie . fc a w o d y  w  P a ry ż u  ń le  
są m o im  g łó w n y m  c e le m . G łó w n y  
c e l to  m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  N o r ­
w e g ii,  z k t ó r y m i  w ią ż ę  c ic h e  n a ­
d z ie je  n a  d o b re  m ie js c e . P ó ź n ie j

t o  s ię  n a m  u d a  b ę d ę  ju ż  s p o k o j-

—  C o n a  to  t r e n s rk a ?
—  W ie rz ę  w  A n ię ,  że z r e a liz u je  

s w o je  m a rz e n ia . T e ra z  k ie d y  je ­
s te ś m y  w  P o g o n i,  k tó r a  nas p r z y ­
g a rn ę ła  w  k o ń c u  1981 r o k u ,  m a m y  
b a rd z o  d o b re  w a r u n k i  d o  t r e n in ­
g u  i  n ie  t y tk o .  Z n a ją c  u p ó r .  p r a ­
c o w ito ś ć  i ta le n t  A n i  je s te m  p rz e ­
k o n a n a , że je szcze  o n ie j  w ie le  
ra z y  u s ły s z y m y . N ie  w y k lu c z a m , 
że s ta ć  ją  n a w e t na  m e d a l o l im p i j ­
s k i.  J u ż  tu  w  S z c z e c in ie  ro s n ą  je j  
r y w a lk i  — B e a ta  J a n z e r  1 M a rz e n a  
G ó rs k a , k tó r e  są w  k a d rz e  j u ­
n io r e k  i  b ę d ą  s ta n o w i ły  d la  A n i  
k o n k u r e n c ję  i  b o d z ie c  d o  jeszcze  
b a r d z ie j  w y tę ż o n e j p ra c y . ( jk>

TEATRY
S A L A  P R Ó B  — „ I n f e m o ”  g o d z i­
n a  ł7 ;  M U Z Y C Z N Y  ( te i.  889-02) — 
„ M a d a m e  B u t t e r f ly ”  g . 18.30; D K  
„ K O L E J A R Z A ”  — „ S p a z m y  m o d ­
n e ”  g . 17.30.

A
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ M r o c z n y
p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g . 13.13, 15.45, 
Ł8 — f r . ,  1. 18; c z w a r te k :  g . 9, .11, 
13.15, 15.45; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ R o c k y ”  g. 15, 19 — U S A , 1.
15; „ Z n a c h o r ”  g . 17.18 — p o i. ,
a r c h iw . ,  1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
K O R A B  — „N a rz e c z o n a  n a  n ib y ”
g. 17 — C S R S , l .  15; „ P o s t r z y ż y -  
n y ”  g . 19 — C S R S , 1. 15; K O S M O S  
( te l .  380-04) -  „ Z n a c h o r ”  g . 9. 11.39, 
14, 16.30, 19 — p o i. ,  ł .  12 — CZ. I  
1 I I  (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
(¡te l. 733-35) — „ O ld  S u re h a n d ”  g.
14.15 — Jug ., 1. 12; „ M i lc z ą c y
w s p ó ln ik ”  g. 19.15 — k a n a d ., 1. 18; 
„ T e h e r a n  43”  g . 16.15 — r a d z . - f r . ,  
I .  15 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  P IO N IE »  
( te l.  473-02) -  „ B a l la d a  o  k r ó lu  
P ie c u c h u ”  g . 19, 16 — p o i . ;  „ C z a r ­
n a  k u r a ”  g. 1-1, 12.30 — ra d ź .;
„ U n k a s  o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g . 14
— r u m . ;  „ D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  
g . 17, 19 -  w l . ,  1. 18 (ś ro d a  l  
c z w a r te k ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )
—  „ P o w r ó t  M e c h a g o d z il i i ”  g . 16.30 
- -  Jap ., 1. 12; „ A l i c ja  u c ie k a  p o  
ra z  o s ta tn i ”  g. 18.15 — £ r „  L  15; 
Z A M E K  — „ N ic k e lo d e a n ”  g. 17.30
— a n g ., 1. 12; P R O M IE Ń  —  „ N ie m e  
k in o ”  g. 16. 18 -  U S A . 1. 15; 
M A R S  — O b c y  — 8 p a sa że r N o -  
s t r o m o ”  g . 15.30, 17.30 19.30 -  a n g ., 
I.  13; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ M i ło ś ć  c i w s z y s tk o  w y b a c z y ”  a. 
16.45, 19 — p o i., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „W ó d z  In d ia n  T e c u m -  
s e h ”  g. 16.45 — N R D ; „ O b c y  — 8

Fa sa że r N o s tro rn o ”  g . 19 — a n g ., 
15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ V a -  

b a n k ”  g. 18 -  p o i.. 1. 15; B A J K A  
( P o lic e )  — „K a r k o n o s z e  i  n a r c ia ­
r z e ”  g. 17 — C S R S ; „C o m a ”  g . :9 
— U S A , 1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  ~  
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  — U S A . 1. 
18; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  -  „ C z te ­
r y  n o c e  m a rz e ń ”  — f r . .  1. 15; W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  — „ P o r t  lo tn ic z y  
77”  — U S A , 1. 15; „ P o s t r z y ż y n y ”  
— C SR S . 1. 13; IN A  ( S ta rg a rd )  — 
„ P a r ty z a n c k a  e s k a d ra ”  —  ju g . ,  T. 
12; D A R  ( S ta rg a rd )  — „U c ie c z k a

n a  A te n ę ”  — a n g ., 1. 18; „ M iś ”  
—  p o i. ,  I .  18.
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  Ś w ie c z n i­
k i  1 la m p y  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e . 
K o b ie ta  w  sz tu c e  g. 8—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 ła t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  P rz y r z ą d y  i  p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
n a  9—15; Z A M E K  — M a la r s tw o  
B o h d a n a  W a lk n o w s k le g o  g. 11— 17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p i. R z e p ic h y
— D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N as2 S z c z e c in
— d o k u m e n ty  3 5 - łe c ia ; P r o b le m y  
o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w 
S z c z e c in ie  l  r e g io n ie  s z c z e c iń s k im ; 
100 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  
P o ls c e  g. 9—15; S A L O N  M E L O M A ­
N A  -  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
fo to g r a f ie  J e rz e g o  P ło tk o w i»  k ą  
„ M ig a w k i  z W e rn lg e ro d e ”  g. U — 
19 Z A M E K  — W s p ó łc z e s n y  p la k a t  
ja p o ń s k i g . 10—18.

DYŻURY r
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR  D O RO SŁYCH — A rk o ń s k a ; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — G o łęc inv . 
W EW N. -  R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l  św  W o jc ie c h a  
7 -  g 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H
— J e d n  N a r o d o w e j 12 — g  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n  N a ­
ro d o w e j  18 — g. 29—'7: N A D  O D R A
18 -  g 8— 18 

A P T E K I

K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (¿-»d. 
o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  372-75; A L .  
W O J  P O L S K IE G O  17 -  t e l  352-61: 
A L  W O J P O L S K IE G O  134 —
te l 749 00- D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 -  
te i.  61-20-68.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 
1 446-46 — ,-g. 7—18J 
K O L E J O W A  -  te l.  935; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-18; 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 818;
S T A N  D R Ó G  — t r i .  980 -  g 7—81

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te ł.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 83 !; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982- P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te ł 986.

P R O G R A M  I
14.30 R T S Ś  — m a te m a ty k a  15.18 
N U R T  — m a te m a ty k a .  15.40 P r o ­
g r a m  d n ia  15.45 I I I  e ta p  W y ś c ig u  
P o k o ju  — O ło m u n ie c  — D u b n ic a .
17.15 D z ie n n ik .  17.40 D la  d z ie c i „ T i k -  
t a k ” . 18.10 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  1 E k s p re s  L o tk a .  18.25 S p o t­
k a n ie  z p is a rz e m  — Z b ig n ie w  
S a f ia n .  18.50 D o b ra n o c . 19.05 J a ­
k ic h  z w ią z k ó w  c h c e m y ?  19.30 D z ie ń  
n ik .  20.15 „ H e lo iz a  i  A b e la r d ”  -  
f i l m  p r .  f r a n c u s k ie j  — cz . 1. 21.15 
„ C z y  p o c z ą te k  k o ń c a ? ”  — p u b l.  
m ię d z y n a ro d o w a . 21.45 K r o n ik a  W y  
ś c ig u  P o k o ju . 22 D z ie n n ik .  22 20 
D o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

16.55 P r o g r a m  d n ia . 17 J . a n g ie ls k i.
17.30 Z  p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie  18 
S n o r to w v  m a g a z y n  s p ra w o z d a w c z y . 
!•> K r o n ik a  ( lo k )  19.30 D z ie n - ik .
20.15 W ie c z ó r  f i lm o w y  — „ C z ło ­
w ie k  k tó r e g o  lu b ic ie  n ie n a w ld z ie ć ” ,
21.45 . .G o d z in a  B o h d a n a  P o rę b y ”
22.45 F i lm  a n im o w a n y  n a  d o b ra n o c .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 T T R  — c h e m ia . 6.30 R T S S  — b io ­
lo g ia .  8.10 J . p o ls k i — d la  k l .  U  
l i c  9 P ra c a  — te c h n ik a  d la  k l  
D I .  1,1 J . p o ls k i.  13.30 J a k  w o r o -  
w a d z a e  r e fo rm ę  g o s p o d a rc z ą ?  
'  4.30 R T S S  — w s k a z ó w k i m e to ­
d y c z n e . 15.23 P r o g r a m  d n ia  15.39 
K w a d r a n s  z A r te łe m .  15.45 IV  e ta p

W y ś c ig u  P o k o ju  —  D u b n ic a  — 
O s tra v a . 17.13 D z ie n n ik .  17.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  — c z w a r te k  T D C . 
18.20 G w ia z d y  S o p o tu  79 — „ B o n e y  
M . ” . 18.50 D o b ra n o c  19 „ N a  m ie ­
s ią c  p rz e d  p ie rw s z y m  m e c z e m ” .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ E a s y  R id e r ”  
— d r a m a t  U S A . 21.50 K r o n ik a  
W y ś c ig u  P o k o ju .  22.05 J a k ic h  
z w ią z k ó w  c h c e m y . 22.30 Pegaz. 23 
D z ie n n ik .  23.20 M e lo d ia  n a  d o b ra ­
no c .

P R O G R A M  I I

17.25 P r o g r a m  d n ia . 17.30 „ S p ra w a  
M a n fre d a  J u s ta ”  — f i l m  N R D  19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .

T V  S zc z e c in  n a  a n te n ie  D w ó jk i ;
20.15 „ B ia ła  f lo t a ”  — rep . f i lm o ­
w y .  20.35 P o ż e g n a n ie  s ta tk u  — re p . 
21 „ K a p i t a n  k a p i ta n ó w ”  — f i lm  
d o k .  21.30 P ra w o  m y ś l iw s k ie  — 
re p . f i lm .  31.53 K o n c e r t  J u b i le u ­
s z o w y  z Z a m k u .  22.14 K w a d ra n s  
z A r te łe m .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

1.3.30 F i lm  ra d ź . „ P u r p u r o w y  ża ­
g ie l ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 S p o r t .  
19 P r .  p o p u la r n o n a u k o w y ,  19.38 
K r o n ik a .  20 „ Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a ­
m e r ą ” . 29.S  „ N ik a ra g u a  32”  21.13
F i lm  T V  „ M ó j  o jc ie c ” . 22.30 K r o ­
n ik a .  23.13 W ia d o m o ś c i

C Z W A R T E K

10 F i lm y  k r ó tk o m e tr a ź o w e  10.40 
„ M ó j  o jc ie c ” . 12.05 R e f le k to r e m . 
Ł2.43 J . a n g . 13.30 F i lm  „ N o w e  n ie ­
b o ” . 18.10 S o o tk a n ie  w  k in ie .  17 
„ F r a g o l in ” . 17.30 S o o r t .  18.15 P r o ­
g r a m  d la  w s i.  19 I V  e ta o  W y ś c ig u  
P o k o ju .  19.30 K r o n ik a .  29.30 T e le ­
t u r n ie j .  21.20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
b o k s ie . 22 K r o n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15.05. 15.35. 16.03 
17. 18, 19, 20. 22. 23 

W Y Ś C IG  P O K O J U : 14.30, 15. 15.30 
16. 16.15.

13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h . 13.55 S tu d io  R e la k s . 14.35 
P ro p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o jó w . 14.30 
M a re k  H ła s k o  — 2 9 - le tn i, p ę k n y  
i  t r a g ic z n y .  15.10 S tu d io  M ło d y c h . 
16.10 C h w i la  m u z y k i .  17.10 D z ie ń  w

P o lsce . 1,7.15 K o n c e r t  d n ia  — g w ia z ­
d y  ja z z u  p o ls k ie g o . 18.08 C zas re ­
f le k s j i .  18.30 T e a tr a ln a  s u ita . 19,30 
Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.85 K a le jd o s k o p  
d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.53 
K o m u n ik a t  T o ta l iz a to ra  S p o r to ­
w eg o . 21.00 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ­
ła  w ie lc y  w y k o n a w c y  22.10 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  „P ro c e s  b r z e s k i” .
22.30 Ś p ie w a  L e o n a rd  K a c z a n o w ­
s k i.  23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.30 21.30,
23.50.
13.35 Z e  w s i i  o  w s i. 13.50 W ię c e j,  
le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j, 14 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14.30 D o b rz e  u r o d z o n y  14.59 
In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  ja z z o w e l.
15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u ­
zy c z n e  in te rm e z z o . 16.20 F a n ta z ja ,  
n a u k a , p r a k ty k a .  17 T y lk o  d w ie  go  
d ż in y .  19 K o m p o z y to r  t v g o d n ia .  
19.33 Ś w ia t  b a ś n i.  20 N a jp ię k n ie j ­
sza je s t  m u z y k a  p o ls k a  20.45 J . 
h is z p a ń s k i.  21.00 R e c ita l w ie c z o ru .
21.40 F r a g m e n ty  p a m ię tn ik ó w  W in ­
c e n te g o  W ito s a  22 S łu c h a c z e  o 
k u l tu r z e .  22.10 W  k r ę g u  w :e \ k ie j  
s y m fo n ik i.  22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h  „ K r o n ik i ”  B . P ru s a  23 3  
h i s t o r i i  r o c k  a n d  r o i ła .  23.40 P o e ­
z ja  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 K ła w e s y n iś o i f r a n c u s c y  n ie  t y l ­
k o  n a  k la w e s y n ie . 15 S e rw is  T r ó j ­
k i  15.05 P o d s łu c h a n e  u  in n y c h ,
15.30 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . '6 . 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 1.7.40 S y g n a ł s ta c j i  — 
d w a  ta k t y .  18.03 I n fo r m a c je  s p o - -  
to w e . 19. C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
M u z y k a  w  s ta ry m  W ie d n iu . 19.50 
O ś m iu  g w a rd z is tó w  w  c z a rn y c h  be ­
re ta c h . 29. K a ta lo g  n a g ra ń  20.10 
L i te r a c k ie  U D O doban ia . 21. F o lk  — 
m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  p o ę tósv . 21.30 
T a d e u s z  C h ę t iń s k j '  21.48 G o d z in a  
Jazzu. 22.45 24 g o d z in y  w  10 m i­
n u t .  23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17 19. 22.30
1.3.15 T rz y  k w a d ra n s e  s w in g u  (s). 
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  14.30 E s tra d a  k a m e ra l i ­
s tó w  (s ). 15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s)_.
17.05 „ 5 ”  d la  fo n o a m a to r ó w  (s). 17.10 
D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.20 „N a s z  s tó ł
p o w s z e d n i” . 17.40 M u z y c z n e  a k t u a l­
n o ś c i. 18 J e a n  P ie r r e  R a m p a l g ra  
s o lo  i  z o r k ie s t rą  (s). 19.05 K la s y ­
c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j (s ). 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (s). 2100
K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t i ­
m e n to  (S).
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Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO NR 3 

w  Szczecinie, ul. Szczawiowa 54

pilnie zatrudni
pracowników na następujące stanowiska 

pracy:

— głównego specjalistę ds. przygotowa­
nia produkcji — wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne plus 8 
lat praktyki na stanowiskach kierow­
niczych w pionie przygotowania pro­
dukcji plus biegła znajomość zagad­
nień z zakresu budownictwa ogólnego.

— kosztorysanta — wymagane wykształ­
cenie średnie techniczne plus 6 lat 
praktyki plus biegła znajomość zagad­
nień kosztorysowania robót ogólnobu­
dowlanych i instalacyjnych.

— st. księgową — wymagane wykształ­
cenie średnie ogólnę lub ekonomiczne 
plus 4 lata praktyki w księgowości.

Waminki pracy i płacy do uzgodnienia 
tel. 82-17-31 lub 82-25-75.

1472-K

SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY 
„M ETALO-PO RT”

Szczecin, ul. Dubois 17

zatrudni natychmiast
O ślusarzy. O  spawaczy, O elektrycznych 
spawaczy gazowych O  i robotników’ nie­

wykwalifikowanych.

Warunki płacy do uzgodnienia na miej- 
sou, tel. 380-06 do 08.

1547-K'

,.S P O Ł E M”
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 

SPOŻYWCÓW
w Szczecinie

zatrudni:
6  chałupników — dziewiarki z własną 

maszyną dziewiarską dwupłytową,

0  chałupników — szwaczki z własną 
maszyną do szycia wieloczynnościową.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Zakład 
Produkcji Nakładczej, ul. Królowej Jad­

wigi 46.

1549-K

ZAKŁADY CHEMICZNE 
„POLICE”

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
A  energetyków’
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  automatyków
♦  ustawiaczy manewrowych 

i maszynistów lokomotyw 
spalinowych

♦  aparatowych przemysłu chemicznego
♦  wartowników straży przemysłowej
♦  monterów urządzeń liniowych 

łączności
♦  tełetechników
♦  elektroników.

Nie zatrudniamy pracowników. którzy zo­
stali zwolnieni dyscyplinarnie albo po­

rzucili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr. pokój 26. Dojaizd do zakładu ze 
Szczecina autobusem WPKM n.r 101 

z placu Hołdu Pruskiego.
1008-K

N A U K A

M G R  u c z y  m a te m a ty k i  
— 22-79-25.

9097-G

K O R E P E T Y C J E  z Języ­
k a  n ie m ie c k ie g o . T e l. 
23-25-94

9050-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k a  d o  Z a k ła d u  F r y z je r ­
s k ie g o . P o lic e , W o js k a  
P o ls k ie g o  16c.

9058-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ” . 66- 
400 G o rz ó w  W lk p .,  s k r y t
k a  10.

1330-K
S A M O T N I!  —  W  za ło ż e ­
n iu  ro d z in y  d y s k r e tn ie  
p o m o że  W a m  B iu r o  
M a tr y m o n ia ln e  „ R o d z i­
n a ”  — S zcze c in , u l.  
R o s e n b e rg ó w  ilO . T e l.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  d o  w y k o ń c z e ­
n ia  k u p ię .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
9098.
D O M  w o ln o  s to ją c y  o 
p o w . 140 m  k w . ,  w  D ą ­
b iu  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  9094.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
700 m  k w . ,  w  M ie r z y -  
n ie  z a m ie n ię  n a  n o w e ­
go  F ia ta  125p. O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  9070.

K U P N O

S Z Y B Ę  w y s o k o ś ć  67 cm  
d o  M e rc e d e s a  406 D  — 
k u p ię .  T e l.  711-47.

9057-G
R O W E R E K  d z ie c ię c y  t y  
p u  „ B o b o ”  k u p ię .  T e l. 
468-33.

0027-G
G A R A Ż  c h ę tn ie  r e jo n  
J a s n y c h  B ło n i,  H e r b o ­
w e j  —  k u p ię .  T e l. 230- 
173. 9030-G
P R Y W A T N Y  Z a k ła d  
T w o r z y w  S z tu c z n y c h  za 
k u p i  k a ż d ą  i lo ś ć  m a ty  
s z k la n e j.  T e l. 445-35

6264-G

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k im o ­
w ic z  381-51.

9498-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351- 
08 9495-G
T E L E P O G O T O W IE . Z d z i 
s ła w  U z n a ń s k i 22-85-97.

7128-3
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w - k i  
— 387-68. 8385-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k ,  
te l.  88-474. 7649-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
J a n  B a rc z y k  756-34.

9379-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h ro s to w s k i,  te l.  233- 
022.

9178-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e .  
U K F  z a c h o d n i — C ze­
s ła w  G ą g a ls k i —  82-41- 
68. 8548-G
C Y K L IN O W A N IE  b e zp y  
ło w e  — R o m a n  P a w la k  
23-00-82.

f  Stocznia Szczecińska 
im. A. Warskiego

oiinie zatrudni kobiety
do sprzątania na siatkach i w pomieszczeniach 

biurowych

oraz mężczyzn
bez kw a lifika c ji na stanowiska malarzy konserwato­

rów  i do przyuczenia zawodu spawacza.

Nie zatrudniamy pracowników, którzy zostali zwol­
n ien i dyscyplinarn ie albo porzucili pracę.

Do pracy przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja Przyjęć 
Stoczni, ul. Hutnicza 1, pokój nr 8, telefon 21-23-31 lub 

21-22-47 w godz. 8—15.

1376-K

9325-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l.  82-18-07 K a ­
z im ie rz  K i l i c h o w s k l .

S768-G
T R A N S P O R T  m e b li ,
p r z e p r o w a d z k i — 765-58. 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

7555-G
P R Z E P R O W A D Z K I —
R y s z a rd  S a k o w ic z , te l.  
22-04-70.

7367-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
R y s z a rd  N o w a k  — 368- 
50. 8633-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
52-45-62 A r t u r  M a r c i ­
n ia k .

5476-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  do  
w y n a ję c ia  p r z y  u L  S zy  
m a n o w s k ie g o  te ł.  362- 
19. 9051-G
P R Z E D P Ł A T Ę  P o lo n e za  
p r z y d z ia ł 1985 z a m ie n ię  
n o ta r ia ln ie  n a  p rz e d p ła  
tę  F ia ta  126p p rz y d z ia ł 
1983. O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  9084.

S P R Z E D A Ż

T A R P A N A  (1981) s p rze ­
d a m . T a n o w o , M a jo w a  
l l3 a .

9041-G
Z A S T A W Ę  llOOp (1978) 
s p rz e d a m . T e L  352-69.

9097-G
F IA T A  125p d o  re m o n ­
t u  ta n io  sp rze d a m . T e l. 
222-980, p o  17.

9081-G

M O T O R  in w a lid z k i  „ P ic  
c o lo ”  s p rz e d a m . T e l. 
452-60.

9083-G
K R Z E S E Ł K O  d z ie c ię c e  
s a m o c h o d o w e  p ro d . 
R F N  sp rz e d a m . 175-057. 
po  go dz . 18.

9059-G
P A R K IE T  m o z a ik o w y , 
o k n a  ze s p o lo n e  s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  9026. 
E N C Y K L O P E D IĘ  P W N  
4 - to m o w ą  s p rz e d a m , o- 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  9704.
R O W E R  „ S p r in t - 2 ”  sp rze  
d a m . T e l. 89-562.

9038-G
B A R A K O W Ó Z  s p rz e ­
d a m . T e l. 443-61.

,9052-G
B O N Y  P e K a O  -  s p rz e ­
d a m . T e l. 34-401.

9055-G
S Y G N E T , p ie rś c io n e k  
(z ło te )  — sp rz e d a m . T e l. 
748-58, go dz  15—18.

9080-G
G IN E K O L O G IC Z N Y  f o ­
te l,  n a rz ę d z ia  — s p rz e ­
d a m . Ś w in o u jś c ie ,  te L  
29-50.

8207-G
D Y W A N  w e łn ia n y  3X5 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  m n ie js z y . T e l. 22-85-

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d a m  
s k i  i  m ę s k i — s p rz e ­
d a m . T e L  22-16-54.

9032-G
D U Ż Ą  p a lm ę  — s p rz e ­
d a m . Z d r o je ,  u l. B a g ie n  
n a  23/1 (9—18).

9073-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  p i ln ie  M -2  
lu b  k a w a le r k i  - T e l. 230- 
121.

9100-G
P A N  z a o p ie k u je  s ię
s ta rs z ą  oso bą  w  za m ia n  
za m ie s z k a n ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  9092.
K U L T U R A L N Y  pa n  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  p rz y  
s ta rs z e j o s o b ie  n a jc h ę t­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  9091.
M  -2 s p ó łd z ie lc z e  w
S z c z e c in ie , z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
P ile . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  9087. 
M -3  w  S z c z e c in ie  w  n o  
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
Z a m o ś c iu . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  S a n to c k a  
15c/9.

9077-G
D O M  w ła s n o ś c io w y  w 'o l 
n o  s to ją c y  z o g ró d ­
k ie m , te le fo n e m , n a d a ­
ją c y  s ię  d o  r e m o n tu  za 
m ie n ię  n a  2 m ie s z k a ­
n ia ,  3 -p o k o jo w e  w ła s n o  
ś c io w e  z te le fo n e m  i  2- 
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
9076.
D W A  m ie s z k a n ia  1 -p o - 
k o jo w e ,  w y g o d y ,  z a m łe  
n ię  n a  3 -p o k o jo w e  z w y  
g o d a m i s p ó łd z ie lc z e . 
T e l. 439-71 godz. 20—21.

9071-G

M -3  o s ie d le  K a l in y  za­
m ie n ię  n a  t r z y p o k o jo w e  
n a jc h ę tn ie j  K a l in y  lu b  
P r z y ja ź n i .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  9068. 
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  la  
z ie n k a ,  c .o . e ta ż o w e , w  
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  
n a  2 k a w a le r k i  w  Ś w i­
n o u jś c iu .  In fo r m a c je  
Ś w in o u jś c ie ,  P o z n a ń s k a

S Z C Z E C IN  P o lic e  M -4  
le n in g r a d y  z te le fo n e m  
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d  
n e  w  Ś w in o u jś c iu .  T e L  
80-209 po  18.

9040-G
G R Y F IN O  — M -4  t r z y ­
p o k o jo w e  (52 m  k w . )  no  
w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  W ia d o m o ś ć : 
G r y f in o ,  C h ro b re g o  
30/12, S zcze c in , te l.  444- 
50.

9037-G
O B C O K R A J O W IE C  N R D
» o s z u k u je  3 -p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in

M -4  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  9025.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  lu b
w ła s n o ś c io w e  M -4  za ­
m ie n ię  n a  d o m  w o ln o  
s to ją c y  lu b  s z e re g o w ie c . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in  9024 
D W A  m ie s z k a n ia  je d n o  
d w u p o k o jo w e .  k u c h n ia ,  
c .o  e ta ż o w e , o ra z  M -2  
k o m fo r t ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  N ie b u s z e w o  za 
m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
k o m fo r t ,  c e n t r u m . T e l. 
22-74-62 g o d z . 11—13.

JOZEFOWI KOZŁOWSKIEMU 
I najbliższej rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci

Matki
składają:

rada, zarząd spółdzielni oraz 
koleżanki i koledzy ze Spół­
dzielni Inwalidów „Elektro­

nie t” .

Pracownikom Spółdzielni Pracy 
„Mctalotechnika” . księżom z parafii 
w Szczecinie-Klęskowie, znajomym i 
przyjaciołom, którzy pomogli nam 
w ciężkich chwilach i towarzyszyli 

w ostatniej drodze

Michała Burakowskiego
serdeczne podziękowania 

,  składa

ZONA Z DZIEĆMI.

Jesteśmy wdzięczni i dziękujemy 
wszystkim przyjaciołom, współpra­
cownikom z Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, którzy okazali wiele 
pomocy i współczucia oraz odpro­
wadzili na miejsce wiecznego spo­

czynku 
śp. -

Edmunda Koperskiego
Dziękujemy również księżom % pa­
ra fii pod wezwaniem Najświętszej 
M arii Panny za współczucie i oka­
zane serce w chwilach bezradności 

JEMU NAJBLIŻSI.

Wszystkim, którzy brali udział w 
pogrzebie

śp.

Bronisławy Parus
serdeczne podziękowania 

składa

MĄŻ Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy okazali współ­
czucie i wzięli udział w pogrzebie 

śp.

Antoniego Babskiego
serdeczne podziękowanie 

składa

ŻONA Z RODZINĄ.

Z G U B Y

7 M A J A  z g u b io n o  p a ­
m ią tk o w e  k o r a le ,  b a r ­
d zo  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
n a g ro d ą  — K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  43/15.

10000-0
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  n a  n a z w i­
s k o  B a rb a ra  W ie rz b ic ­
k a  n r  S-925357, R o b e r t  
W ie r z b ic k i  n r  S-925358, 
R y s z a rd  A n d r u s ik  n r  S -

J  A  N O W I D A N IE L E  W I-  
C Z O W I s k ra d z io n o
w k ła d k ę  n r  566329.

8994-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  se 
r ia  S -137807 1 k a r t y  ż y w  
n o ś c io w e  n a  n a z w is k o  
E w a  K o n o w a ls k a .

10031-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  S-1223276 
z d o k u m e n ta m i n a  n a ­
z w is k o  M a łg o rz a ta  K o ń ­
czę w s k  a.

9874-G
Z G U B IO N O  k a r tę  w o je

w ó d z k ą  d z ie c ię c ą  — P a t  
w e ł K u l is .

9754-G
S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  z w k ła d k ą  zao pa  
t r z e n io w ą  n r  S-492-291 
n a  n a z w is k o  Z b ig n ie w  
M ły n a r c z y k .

9762-G
E D W A R D  B IE L A W N Y
z g u b ił  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą  n r  783013 o ra z  
k a r t k ę  w tf je w ó d z k ą .

9785-G
F IL O M E N A  B U L S K A  
z g u b iła  w k ła d k  ę  n r  
W Z S  505566.

9827-G
M A R I I  K O W A L E W ­
S K IE J  s k ra d z io n o  w k ła d  
k ę  n r  W Z S  583886.

9823-0
H A L IN A  J A S N O S  D o b ­
r z a n y , u l .  A r m i i  C z e r ­
w o n e j  8/2 z g u b iła  k a r t  
k ę  w o je w ó d z k ą .

9853-G
G R A Ż Y N IE  K L IM A S
s k ra d z io n o  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
635879 o ra z  k a r t k ę  w o -
j^ w ó d z k ą .

9924-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zc z e c in
s k r  p o c z t 70-925 R e d a e u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 dz  m ie ls k i  462-35 d z  e k o n o m  - m o rs k i 421 
d z  s p o r to w y  379-50 dz łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  l O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  o l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a tre ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i J e d n o s tk i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j In s ty tu c ie  1 o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  F ts w  P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  o o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ła  o re n u m e ra te  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h , o o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  7 k w a r ta ł  I  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c s ł^  
r o k  n a s tę p n y ; do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  o r e r iu m e ra tv  na p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  P r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  do  30 c z e rw c a  b r .  87 z ł. od 
i l lo c a  b r  109 zi za n  k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł za TI o ó łro c z e  657 z ł N r  In d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Potrzebny system a  n ie akcfe

S u r o w c e  w t ó r n e  -
Gdzie zdrowy rozsądek?

Kij trzy razy
potrzebne czy nie chciane?

nych i  Spółdzielnię Pracy „Surowiec” ) do sprawueso odbioru. 2 The"® ; ^  ka4licmtI pr<xiU(!<int0.
ODNOTOWUJEMY ten apel, dakcja nasza zresztą wielokrot- z?1t,ż,y 4na ob,niżanłu kosztów. ......................  J ^ - - gdy sytuacja zaopatrzeniowa stała

droższy od grabi
I  ZNÓW ogłoszono przeprowadzenie — w terminie do 15 Weźmy choćby sprawą butelek, 

maja -p ow sze ch ne j zbiórki surowców wtórnych. Jak rwy- g g 0S o  a0ao’S 3 i S ! Ä ic  o 
kle w takich razach bywa, władze miejskie zwróciły się z ape- sprzedawanie opakowań i nawet 
łem do ludności, młodzieży szkolnej, samorządów mieszkań- odmawiano sprzedaży mleka czy
eów, administratorów domów i załóg przedsiębiorstw o uczę- ^ dkL,?f£, pr4yszl° się do wsaf1?£u , . . , , . . , i i j  . . bez butelki. Po czym szybciutkostmczenie w akcji, zobowiązując przy tym zakłady zajmują- upominano o apelach i zarządze- 
ce się skupem (Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtór- niach, gdy tylko przyszła dostawą §

by przynajmniej, że kawał kija 
nie może być droższy od grab'.

bo-przecież nie trzeba nikogo nie wspomagała tego rodzaju wToduko
przekonywać, ze makulatura, przedsięwzięcia), ale me od rze- się ratunek w surowcach wtór-| wanje st0)l 
butelki czy złam naprawdę po- czy będzie przypomnienie tego, “ y®*1* t słiKznie, bo dotychczas oo 
trzebne są gospodarce. Na m ai- eo zawsze podkreślamy w pu- |? | m a r S r Ä .  i £ “  Ä S a -  
gmesie jednak warto pokusić bliikacjach na temat surowców niżmy jeszcze się nie dotarły, sy- 
się o ogólniejsze uwagi. Za- wtórnych. stem pozyskiwania nadal jest nie-
strzegamy na wstępie te  nte Otóż w yda* nam się, że ak- w S “ ,
chcemy dezawuować akcji (re- cje są potrzebne, ale byłyby o wykorzystaniu surowców wtórnych 

wiele bardziej skuteczne, gdyby pie staną obecnie bardzo wysokie 
na eo dzień sprawnie funkcjo- koazty transportu? 
nowa! system pozyskiwania su- PYTAŃ i wątpliwości jest tu 
rowców. Tymczasem u nas do- Jedno jest^ pewne. Wszyst
raźnymi działaniami próbuje ogniwa łańcucha — od
się łatać niedrożny i  postawio- sprzedającego poprzez sieć 
ny w wielu przypadkach na punktów skupu (musi być ich 
głowie mechanizm. znacznie więcej) aż do odibiorey

s p ó j r z m y  na c a łą  s p ra w ę  ocza- muszą być zainteresowane 
m i p rz e c ię tn e g o  K o w a ls k ie g o .  C z y  materialnie wykorzystaniem su­
m a o n  p e w n o ś ć , że je ś l i  nawet z b ie  rowców wtórnych. Bez tego na- 
rz e  o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  m a k u la tu r y ,  d a j  bedziemv całv nróblem no- 
z lo m u , b u te le k  i zechce to  sprze- „  • y y piOD1j  .™.
d a ć , to  w  p u n k c ie  s k u p u  u d a  m u  pychać niemrawo — od akcji 
s ię  s f in a l iz o w a ć  t r a n s a k c je ?  A k u -  d o  akcji.
r a t !  P rz e d e  w s z y s tk im  K o w a ls k i  M a n ia  f i R O P H O W S K A
( je ś l i  m ie s z k a  g d z ie ś  n a  n o w y m  o -  M a r ’ a  v » K U L ł i t l  W » K A
s ie d lu )  n ie  m a  w  p o b liż u  ża d n e g o

Zmiana niektórych
numerów telefonicznych

D O  n ie d a w n a  te le fo n y  a b o n e n ­
tó w  m ie s z k a ją c y c h  p r z y  u l ic a c h  
K o m u n y  P a ry s k ie j ,  O b o t r y c k ie j  
B a n d u rs k ie g o , K r u c z e j  i  o k o l ic  
p o d łą c z o n e  b y ły  d o  m a ły c h  c e n ­
t r a le k  o s ie d lo w y c h . O s ta tn io  na 
o s ie d lu  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  u r u ­
c h o m io n o  n o w ą  c e n tr a lę  E-10 i  do  
n ie j  w ła ś n ie  w łą c z o n o  w s z y s tk ie  
n u m e r y  f u n k c jo n u ją c e  w  sąs ie dz­
tw ie .  W  z w ią z k u  z ty m  n a s tą p iła  
z m ia n a  n u m e r ó w ;  o b e c n ie  za c z y ­
n a ją  s ię  on e  c y f r ą  „5 ” , a n ie  j a k  
d o ty c h c z a s  „ 2 ” .

P o d o b n a  o p e ra c ja  cze k a  a b o n e n ­
tó w  m ie s z k a ją c y c h  p r z y  u l.  S ta l­
m a c h a  i  o k o l ic a c h ,  a ta k ż e  — na  
G łę b o k ie m  i  O s o w ie . W  p rz y p a d ­
k u  t y c h  d w ó c h  o s ta tn ic h  d z ie ln ic  
z m ie n io n e  zo s ta n ą  n u m e r y  z za­
c z y n a ją c y c h  s ię  „ 7 ”  na  n u m e r y  od  
„5 ” . (m g)

Zamkowa kolorystyka
na czarno-białej

taśmie
W UB. PIĄTEK „Kronika Pomo- 

fiza Zachodniego" zaprezentowa­
ła rozmowę z przedstawicielem 
Przedsiębiorstwa Konserwacji Za­
bytków, które pomalowało wnę­
trza Żarniku Książąt Pomorskich 
iło zjadliwie seledynowy kol orek. 
Dowiedzieliśmy się, że... ma to 
»woje historyczne uzasadnienie, 
gdyż zieleń, czerń, czerwień i 
żółć były swego czasu barwami 
dominującymi w Zamku Książąt 
Pomorskich Zaserwowano nam 
też wiadomość, że wyposażana 
obecnie Sala ślubów dla USC u- 
trzymana będzie w kolorze zielo­
nym i czerwonym.

Przedstawiciel PKZ (dr Radacki 
jeśli dobrze dosłyszałem) nie 
bardzo mógł zrozumieć dlaczego 
„Kurier" dał wyraz swemu zaszo­
kowaniu owymi barwami ścian i 
— choć o gustach ponoć się nie 
dyskutuje — powiedział wiele 
słów w obronie swej koncepcji. 
Sekundowała mu w tym dzielnie 
telewizja, która pragnąc by szcze­
cinianie mogli w tej sprawie wy­
robić sobie własne zdanie, poka­
zała zamkowe wnętrza wyłącz­
nie na... czarno-białej taśmie

(ten)

p u n k tu  s k u p u .  J e ś l i  n a w e t z d e c y ­
d u je  s ię  na w o ja ż  z c a ły m  b a ga żem  
d o  c e n tr u m , t o  te ż  n ie  m a  ż a d n e j 
p e w n o ś c i, że z a s ta n ie  s k ła d n ic e  
o tw a r tą  ( C z y te ln ic y  b a rd z o  czę s to  
s y g n a liz u ją  n a m  że g o d z in y  o t w a r ­
c ia  p u n k tó w  s k u p u  n ie  są p rz e ­
s trz e g a n e ) . Z a łó ż m y  je d n a k ,  że 
p la c ó w k a  je s t  c z y n n a  A le  w te d y  
te ż  b a rd z o  czę s to  b y w a . że  „ b u ­
te le k  a k u r a t  n ie  b io rą ,  bo  b r a k  
t r a n s p o r te r ó w ”  ( d z ie s ią tk i l is tó w  
m a m y  na  te n  te m a t) ,  a lb o  w  o g ó le  
są in n e  p rz e s z k o d y  i  p o te n c ja ln e ­
go  k l ie n ta  t r a k t u je  s ię  j a k  i n t r u ­
za. N a  p r z y k ła d  w  s k le p a c h  p r o w a  
d z ą c y c h  sp rze d a ż  a t r a k c y jn y c h  t o ­
w a r ó w  w  z a m ia n  za  m a k u la tu rę  
o d m a w ia  s ię  p r z y jm o w a n ia  t e k t u ­
r y  i  k a r to n u .  I  n i k t  n ie  w ie  d la ­
czeg o? A  s k ą d in ą d  w ia d o m o , ż( 
te n  ro d z a j m a k u la tu r y  je s t  w ła ś ­
n ie  n a jb a r d z ie j  c e n io n y  p rz e z  p a ­
p ie rn ie .

JUŻ tylko to ilustruje braki 
w systemie pozyskiwania su­
rowców wtórnych. A moglibyś­
my przykładów przytoczyć 
znacznie więcej, choćby to, że 
nikogo nie interesuj’ą nietypo­
we opakowania szklane i stłucz 
ka, że opakowania z tworzyw 
sztucznych idą na śmietnik, 
całe kwartały miasta nie 
objęte zbiórką czerstwego pie­
czywa, choć od 10 lat toczy się 
o to cała batalia i wydano dzie 
siatki różnego rodzaju zaleceń 
koordynacyjnych na ten temat.

No więc jak to jest? Cenne, 
potrzebne, czy raczej kłopotliwe 
są te surowce wtórne?

A B Y  o d p o w ie d z ie ć  na  te  p y ta ­
n ia ,  t rz e b a  s ię g n ą ć  g łę b ie j.  W  n a ­
sze j g o s p o d a rc e  p rz e d  r e fo rm ą  k r ó  
lo w a ł  tz w .  p rz e ró b . J e d n y m  s ło ­
w e m  — im  w y ższe  b y ły  k o s z ty ,  
t y m  w y ż s z y  p rz e ró b , t y m  s z y b c ie j 
r o b i ło  s ię  p la n . R zecz  ja s n a  n ie  
s p r z y ja ło  t o  w y k o r z y s ta n iu  ta n ic h  
s u ro w c ó w  w tó r n y c h .  P r z y p o m in a ­
n o  s o b ie  o  n ic h  w te d y ,  g d y  n ie  
b y ło  In n e g o  w y jś c ia ,  g d y  z a b r a k ło  
s u r o w c ó w  p e łn o w a r to ś c io w y c h .  W  
t e j  s y tu a c j i  n i k t  n ie  d b a ł o  to , 
b y  p o m y ś le ć  o  n o w y c h  te c h n o lo ­
g ia c h  z w ią z a n y c h  z w y k o r z y s ta n ie m  
s u ro w c ó w  w tó r n y c h ,  n ie  p r o w a ­
d z o n o  ża d n e g o  r a c h u n k u  e k o n o ­
m ic z n e g o .

Notatnik szczeciński
•  D K  „ H E T M A N ”  w ra z  Z Z W  

L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h  w  S zcze c i­
n ie  s ą  o r g a n iz a to ra m i k u r s ó w :  
k r o ju  i s z y c ia  o ra z  m a k r a m y .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do  
14 b m . p r z y  u l .  9 M a ja  17 ( te l. 
82-13-13) w  b u d y n k u  D K . Z a ję c ia  
ro z p o c z n ą  s ię  d n ia  15 b m . (s o b o ta )  
o g o d z in ie  11.

•  K lu b  H i - F i  d z ia ła ją c y  p r z y  
W D K  p o s ia d a  jeszcze  w o ln e  k a r ­
n e ty  na s p o tk a n ia  k lu b o w e  do 
k o ń c a  c z e rw c a  b r .  K o le jn e  o d b ę ­
d z ie  s ię 13 b m . ( c z w a r te k )  o go dz . 
18 w  s a l i  k in o w e j  Z a m k u .

*  *  *
•  T e a tr  P o ls k i in fo r m u je ,  że o d ­

w o ła n e  są g o ś c in n e  w y s tę p y  te a t r u  
z Z ie lo n e j  G ó ry .

GDYBY przeciętnego obywatela dzielnię z Gryfina zajmą się od- 
zapytać, ile mogą kosztować gra- powiędnie instytucje kontrolne 
bie i trzonek do nich, nawet naj- Polecamy też tę sprawę Społecz- 
bardziej zatwardziały mieszczuch nej Komisji Cen działającej przy 
odległy od spraw rolnictwa i ogro Radzie Konsumentów Pomorza 
dnictwa, nie zorientowany w ogó- Zach-odnieg-o. (mg)
le w cenach narzędzi, powiedział-

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na  u l.  A r k o ń s k ie j  w  
n o ce  z 11/12, 12/13, 13/14, 17/18. 18/19 
m a ja  b r .  t r a m w a je  n o c n e  lin ii ar 
3 k u r s o w a ły  b ę d ą  t y l k o  d o  u l.  L e ­
n a r to w ic z a  a o d  u l  K o ł łą ta ja  do  
L a s u  A r k o ń s k ie g o  b ę d z ie  k u r s o w a ł  
a u to b u s .

W  Z W I Ą Z K U  z r o b o ta m i d ro g o ­
w y m i  p rz y  u l .  C u k r o w e j,  o d  d z iś  
n a  o k re s  o k o ło  7 d n i  a u to b u s y  l i ­
n i i  „6 0 ” . „61”  i  ,70”  k u r s o w a ć  bę ­
d ą  w  k ie r u n k u  c u k r o w n i  u l ic ą  P o ­
łu d n io w ą .

wanie stalowego narzędzia wy­
maga znacznie większych nakło- 
dów niż ociosanie kawałka drew­
na.

Jak się jednak okazuje, na nic 
się zdaje zdrowy rozsądek w 
zetknięciu z rzeczywistością, 3 
jaką niekiedy mamy do czynie­
nia w sklepach. Oto konkrety: 
jeden z naszych Czytelników 
kupił ostatnio grabie za 37 zło­
tych, za trzonek zaś do nich za­
płacił aż 102 zł. Autentyczne. Na 
dowód mamy oryginalne metki.

Producentem rzeczonych trzon­
ków jest Spółdzielnia Rzemieślni­
cza „Wielobranżowa" z Gryfina. 
Jako ciekawostkę możemy podać, 
że przed podwyżką cen ta sama 
spółdzielnia za stylisto do łopaty 
(też trzonek ale z uchwytem, więc 
rzecz trudniejsza w wykonaniu) 
brała 32 złote. Wiemy o tym, d o  
zbulwersowany nowymi cenami 
Czytelnik zadał sobie trud, przej­
rzał składzik narzędzi na swojej 
działce i przyniósł nam wszystkie 
znalezione metki.

Sam już n.e wiem, śmiać się 
czy brać pigułkę na uspokojenie? 
Jakkolwiek producent by nie us­
prawiedliwiał podwyżki cen, nikt 
mnie nie przekona, że wszystko 
jest w porządku, gdy kawał kija 
kosztuje drożej od narzędzia. I czy 
w ogóle do pomyślenia jest, by 
zwykły trzonek kosztował ponad 
100 zł? — stwierdził Czytelnik.

W pełni podzielamy jego zas­
trzeżenia. Mamy nadzieję, że kal­
kulacją zastosowaną przez spół-

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 9 w  N ie -  

k ło ń c z y c y  g m . P o lic e , c ię ż a ró w k a  
„ K a m a z ”  S Z D  9964 w y p rz e d z a ją c  z 
n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  c ią g n ik  z je ­
c h a ła  na p ra w ą  s t r o n ę  je z d n i  g d z ie  
ś c ię ła  d rz e w o  i  s łu p  m e ta lo w y . 
K ie ro w c ę ,  3 4 - le tn ie g o  K a z im ie rz a  
K .  z P o l ic  o ra z  p a saże ra  M a r ia n a  
K .  z a b r a ły  k a r e t k i  p o g o to w ia . S t ra  
t y  w y n o s z ą  o k o ło  60 ty s .  z ł.

O  go dz . 18 na  u l .  R u s k ie j,  „ W a r t  
b u r g ”  S Z A  8222 k ie r o w a n y  p rz e z  
J a n a  P . p o t r ą c i ł  3 ,5 - le tn ie g o  P rz e ­
m y s ła w a  R ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w y b ie g ł  na  je z d n ię . D z ie c k o  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

W  N o -w o g a rd z ie  d o s z ło  do_ zde­
rz e n ia  m o to ro w e r u  „ R o m e t ”  z d u ­
ż y m  „ F ia te m ” . K ie ro w c a  m o to ro ­
w e r u  6 4 - le tn i J ó z e f S. i  je g o  p a ­
sa że r 5 1 - le tn i W a c ła w  K . p rz e b y ­
w a ją  w  s z p ita lu .

D z iś  o  g o d z . 4.30 w  re jo n ie  B a se ­
n u  G ó rn ic z e g o  w y w r ó c i ł  s ię  s a m o ­
c h ó d  te re n o w y , tz w .  ła z ik .  O b ra ­
że ń  d o z n a ło  t r z e c h  p a s a ż e ró w .

D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  d o ­
s z ło  w c z o r a j ra n o  na  s ta c j i  r o z ła ­
d o w c z e j P K P  w  C h o c iw lu .  Z o s ta ł 
t u  p r z y g n ie c io n y  ły ż k ą  c z e rp a k o ­
w ą  s p y c h a c z a  i  p o n ió s ł ś m ie rć  na  
m ie js c u  r o b o tn ik  p rz e ła d u n k o w y ,  
2 1 - le tn i W o jc ie c h  U . (ap)

Szczecin -  nie z przewodnika

Oazy «chlujstwa
WIELE się'ostatnio mówi i pi- wy czy przedsiębiorstwa. A czy Teraz n ik t się nim już nie In­

sze o czystości i estetyce nasze- naprawdę należy uciekać się teresuje. Basen stał się więc 
go miasta. Wiele się też robi do drastycznych środków? Czy podręcznym składowiskiem żło­
by poprawić wygląd ulic i skwe nie starczy po prostu logika mu i śmieci; 
rów oraz posesji. Niestety wciąż i trochę zamiłowania do po- widok na osiedle Przyjaźni 
jeszcze szpecą Szczecin enkla- rządku? z ul. Witkiewicza. Czyżby bu-
wy brudu i niechlujstwa, które Trudno pogodzić się z taki- dowlani czekali, aż krajobraz 
wystawiają najgorsze świadec- mi zaniedbaniami jak prezen- po budowie zarośnie chwasta- 
two właścicielom tych terenów, towane na poniższych zdję- mi, które zakryją przykłady nie

W stosunku do wielu z nich ciach. Trudno, bo bardzo źle gospodarności: 
nie skutkują słowa apeli i na- świadczą o naszym mieście! budowa pawilonu handlowe- 
woływań. Przestają też skut- Na naszych zdjęciach (od le- go przy ul. Szopena. Wykonaw- 
kować mandaty stosowane wej): ca — Kombinat Budownictwa
przez inspektorów Miejskiej basen w centrum (skrzyżo- Ogólnego nr 1 — przetrzymał 
Służby Porządkowej. Prawdo- wanie ul. ul. Bohaterów War- już niejeden „nalot" inspekto- 
podobnie dlatego, że płaci się szawy i Jagiellońskiej). Był rów Miejskiej Służby Porząd- 
je z kasy przedsiębiorstw a nie niegdyś wykorzystywany przez kowej. Może tym razem się nie 
z kieszeni osoby odpowiadają- spółdzielnię mleczarską jako uda!
cej za wygląd basenu, budo- chłodnica dla obieeu mleka. Foto: Z. Jodkowski


